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Listy z parlamentu. 


wiedeń $ lutego. 

(a) Po dwóch tygodniach zebrania się parla- 
mentu zrobiona dziś krok naprzód; izba się u- 
konstytuowała. Załagodzenie sporu n wybór pre- 
zydenta i dokonany wybór hr. Vettera ' niemal 
jednogłośnie, dają poniekąd nadzieję, iż znaczna 
większość parlamentu przyszła da przekonania, 
"iż potrzeba. aby parlament fungował. aby pra- 
cował 

Na porządku dziennym najbliższego posie 
dzienia izby (wiores 12 bm) stoją: wybory ko- 
misyi legitymacyjnej, komisyi dla nietykalności 
poselskiej i komisyi fetvcyjnej. Nadto klub mło- 
doczeski ma postawić wniosek otwarcia roz 
prawy nad mową tronową. a prezes Jaworski 
wniesie w imieniu Koła wybór komisyi adreso- 
wej. Rząd przedłoży na tem posiedzeniu projekt 
budżetu. ustawę o dodatku do podatku od wódki, 
z którego to dodatku mają być wyposażone fun- 
dusze krajów a wreszcie przedłoży rozporządze- 
niu wydane na podstawie $ 14, których jest o- 
koło 60 a z tych niemal «0, wydanych przez 
ministerstwo dr. Koerbera 

Krzyków prusofilów i klofaczów spodziewać 
sie należy. Nie można wróżyć spokojnego prze- 
biegu obradom. Przedsmak lego dał nam już 
p. Wolf, oburzając się. iż prawnopańsiwowe za- 
strzeżenia ezeskie czytanow języku czeskim. Przed 
kilku dniami znowu organ p. Wolfa Ostdeuisch. 
Rundschax wystąpiło niejako z zasadniczą rze- 
czy ale naturalnie na korzyść niemiecka. Chcą 
interprelować minnowicie w ten spusób regula- 
min. że interpelacye mogą być wnoszone jedynie 
w języku niemieckim. Prawo przemawiania w 
izbie w innym języku, aniżeli niemieckim, 
może być uzasadniane tą okolicznością, iż mowca 
nie włada dostatecznie językiem niemieckim, o 
ile zaś atoli chodzi o interpelacye, które muszą 
być wnoszone na piśmie, przeszkoda la nie istnieje. 
wnosi ją bowiem grono posłów a wśród niego 
zawsze się znajdzie jeden, który będzie umiał 
po niemiecku lub mogą prosić kogoś innego o 
zredagowanie tej interpełacyi po niemiecku, Na- 
turalnie nowe prezydyum izby nie będzie się trzy- 
mało tej „mądrej“ interpretacyi regulaminu izbo- 
wego, wymyślonej przez p. Wolfa, da to jednak 
powód do niejednych zajść burzliwych w parla- 


mencie. 


Broszura p. Mengora. 


Lwów 9 lutego. 


Donosiliśmy już po krótce, iż we Wiedniu 
wyszła broszura napisana przez posła Mengera 
Staatskrise und Stautsstreich Enthustasten. 

Broszura ta dzieli się na trzy części: 

Pierwsza jest streszczeniem jego mów, wy- 
głoszonych w czasie ostatniej akevi wyborczej 
parlamentarnej. Dr. Menger, jako liberał, najsze- 
rzej zajmuje się dawniejszymi antysemitami zwą- 
cymi się obecnie chrześcijańsko-socyalnymi. Dr. 


Menger twierdzi, że chrześcijańsko-socyalni pod 
wodzą Luegera stłumili ducha przedsiębiorczości 
we Wiedniu, a dzięki dziwnej — jak ją nazywa 
autor — pobłażliwości rządu, zdobyli taki statut 
miejski. że na długie lata zapewnili sobie pano- 
wanie w stolicy Austryi Stronnictwo dr. Luege- 
ra nazywa dr. Menger reakcyjnem i przypuszcza, 
że za jego wpływem nasianą chyba czasy podej- 
rzewania ludzi o stosunki z dyabłami. Lueger ze 
swojem stronnictwem wystąpił przeciw nowocze- 
snej szkole ludowej i chce ją— powiada dr. Men- 
ger — wykoszlawić, a dalej wystąpił przeciw ka- 
pitałowi i skutkiem tego fabryki coraz nowe po- 
wstają na Węgrzech, tuż u granicy austryackiej, a 
we Wiedniu tylko filie sobie zakładają. Dr. Men- 
ger przyznaje też. że Węgrzy na swoją korzyść 
niezupełnie lojalnie interpretują postanowienia 
ugody austro-węgierskiej. 

Druga część broszury poświęcona jest po- 
lemice z pismem ulotnem, które niedawno się 
pojawiło było pod tytułem Pas öste reirhische 
Parlament und die Verfass tngskrise i przeciw- 
stawia mu inny projekt. Czytamy tam: 

Jeżeli nie uda się zachęcić rady państwa 
do pracy, ani uchwalić w niej takich postano- 
wień, któreby zapewniły jej spokój podczas obrad 
i możliwość pracy —to stanie się to, że izba po- 
słów rady państwa tj. jeden z trzech czynników 
prawodawczych w państwie austryackiem nie bę- 
dzie mógł spełnić obowiązku włożonego na się 
przez konstytucyę. 

Wówczas mogłaby izba panów, o ile jej na. 
to konstytucya pozwala, uchwalać to, co jej rząd 
przedłoży, a rząd na podstawie tych uchwai, w 
sprawach zaś, nie należących do kompetencyi 
izby panów, na podstawie koniecznej potrzeby 
państwa, a w każdym razie pod surową własną 
odpow.edzialnością — mógłby wydawać zarzą- 
dzenia co da gospodarki państwowej Stan taki 
nie byłby ustawowo normalny, ale też i nieko- 
niecznie musiałby być przeciwny ustawom i 
trwaćby mógł dopóty, dopókiby rząd albo się nie 
ułożył tak ze stronnictwami, aby można było 
wrócić do normalnych stosunków, albo dopókiby 
nowe wybory nie dały zgodliwej rady państwa. 

Rozumie się, że rząd w takich warunkach 
musiałby prowadzić politykę bardzo ostrożuą i 
nie pozwalać na naginanie ustaw na niczyją ko- 
rzyść, ani na korzyść swoich przyjaciół, ani na 
korzyść wrogów. 

W tym okresie czasu, w którymby rządziło 
państwem prawo koniecznych potrzeb, musiałby 
rząd jak najbardziej pilnować ustaw, aby cały 
gmach się nie zawalił i aby wszystkiego nie trze- 
ba było zaczynać od nowego. Rządy gabinetu z 
pomocą izby panów usuwają potrzebę zamachu 
stanu, byłyby nie naruszeniem ustaw, lecz opar- 
ciem się na prawie konieczności, byłyby tylko 
przerwą w pełnem wykonywaniu konstytucyi i 
byłyby wreszcie czasem oczekiwania na chwilę, 
w którejby znowu zapanowała zgoda w izbie po- 
słów, aby mogła wszystko co złe usunąć i na- 
prawić. 


GAZETA NAN 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano -- dla prowincyi o 


Trzecia wreszcie część jesi reprodukcyą je- 
dnego z artykułów Hamburg. Corresp. o wyniku |litycznych poznańskich zwrócił artykuł w Köln. 


ostatnich wyborów do parlamentu. 


2 KSIRSTWA POZNAŃSKIEGO. 


(Zgromadzenie wyborcze i kandydatura polska. 
C:ego się Niemcy obawiają). 


Z Poznania piszą nam pod d. 5 bm: 

W sali bazarowej odbyło się dziś zgroma- 
dzenie wyborców, które miało przebieg bardzo 
burzliwy, dzięki soeyalistom, psującym nam od 
pewnego czasu coraz namiętniej nasze zycie pu- 
błiczne. Zebrało się osób około 700. Zebranie 
zagaił dr. Chłapowski, poświęcając śp. posłowi 
Mottemu jako bojownikowi o narodowe prawa 
Polaków, gorące wspomnienie. Przypominając 
następnie. że tylko tacy wyborcy w dvskusyi 
mogą wziąć udział, którzy stoją na gruncie pol- 
skiego regulaminu ': yborczego, chciał przejść dr. 
Chłapowski do porządku dziennego: postawienie 
polskiego kandydata na posła do parlamentu 
z Poznania -- gdy naraz kilku socyahstów gło 
su zażądało. 

Gdy im głosu odmówiono, a to z tego po- 
wodu, że oni nie uznali polskiego regulaminu 
wyborczego, poczęli oni szemrać, pokrzykiwać 
i hałasem przeszkadzali tokowi obrad. Ponieważ 
nie było innej rady, wyrzucono pięciu socyali- 
stów ze sali, socyalistycznego zaś kandydata 
Kasprzaka wyniesiono na rękach za drzwi. Te- 


'|raz socyaliśći wywołali ogromną awanturę, przy- 


szło na 'et do bójki i dopiero po dobrym kwa- 
dransie na tyle nastał spokój, iż można było do 
porządku dziennego przystąpić. 

Jako kandydatów na posła stawiano adw. 
Chrzanowskiego, dr. Chłapowskiego i właściciela 
dóbr p. Sołdrzyńskiego z Bolechowa. Zgromadze- 
ni przez aklamacyę przyjęli kandydaturę «dw. 
Chrzanowskiego. W swej mowie kandydackiej 
oświadczył on, iż uważa się za przedstawi- 
ciela wszystkich stanów, lecz przedewszystkiem 
klasy pracującej 

W końcu oświadczyło się zgromadzenie 
żnaczną większością przeciw podwyższeniu ceł 
zbożowych, i poleciło swemu kandydatowi, aby, 
gdyby wybrany został posłem, dążył do tego, by 
Koło polskie tak przeciw podwyższeniu ceł zbo- 
Żowych, jak i przeciw każdemu podwyższeniu 
podatków od artykułów spożywczych gło- 


sowało. 
x 


Poważniejsi Niemcy zaczynają się obawiać 
skutków, jakie hatatyzm w ostateczności może 
na nich sprowadzić. Daje się to spostrzegać od 
pewnego już czasu. Nie łudzimy się, że wpierw- 
szym rzędzie boją się oni o własną kieszeń. Ale 
są przecież Niemcy, którzy dalej w przyszłość 
patrzą a są wreszcie i tacy, których sumienie 
nie zamarło. To ostatnie odnosi się do Niemców 
katolickich. Taka Köln. Volks. Ztg. a po części 
i Germania zawsze potępiały hakatyzm i jego 
politykę kłucia szpilkami. 


godzinie 7 wieczorem. 


Rok XUI 


OGLOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we 
Lwowie Admainistracya „Gazety Narodowej“ ul. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
30) rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstãdte 2 — A. Oppelik Grü- 
nergasse 13 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen- 
feld & Emarick Lessner Wollzeile 6 — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg. I. Wollzeile 19; - 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n. R. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie: Reichm ann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub je- 
go miejsce 30 ct, — Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 cù, — Prywatna korēsponden- 
cya 3 ct. od wyrazu. 


Teraz ogólną uwagę w polskich kołach po 


Volks. Zty : „Die slavische Frage!“ Pismo to wska- 
zuje na walkę, jaka toczy się dziś między Sło- 
wianami a Germanami w dwóch monarchiach 
środkowej Europy (w Austryi i Niemczech) W Au- 
stryj chodzi o to -- pisze ten dziennik 
czy przybrać ma ona charakter niemiecki czy 
słowiański i dodaje. że w Austr.i Niemcy nie 
wezmą pod siebie" Słowian, już to z powodu 
przeważnej liczby tych ostatnich, już to z powodu 
ich olbrzymiego postępu kulturnego. 

W Niemczech chodzi o co innego, ale 
i w Niemczech germanizacya Polaków udać 
się nie może. Przypomina słowa Delbriieka, że 
Polacy są „najszczęśliwszą partya w Niemczech*, 
ale są nią dlatego, że ciągle kłuci jakby ostro- 
gami przez rząd, podniecani są do samoobrony, 
do ciągłego wytężenia i ciągle pozostają polity- 
cznie czynni, oraz dlaiego, że wszystkie środki, 
wymyslane na ich zgubę. wychodzą na ich ko- 
rzyść. Żaden jeszcze szczep nie został gwałtem 
wynarodowiony. Wyraża więc Köln. Volksze:- 
tuny przekonanie, że raczej socyaliści zamienią 
się w monarchistów, żydzi w chrześcijan, aniżeli 
Polacy w Niemców. 

Po takich przestrogach przechodzi to pismo 
do właściwego przedmiotu, o który mu cho- 
dziło. Widzi ono w niedalekiej przyszłości nie- 
bezpieczeństwo ze strony Rosyi. Cała polityka 
Rosyi skierowana jest do zagarnięcia wszystkich 
Słowian. Otóż hakatystyczne orgie są wodą na 
młyn tej polityki; w danej bowiem chwili po- 
pchną Polaków do obozu rosyjskiego. 

Z pewnnścią nie es. to ani planem ani 
ideałem Polaków, polemizować jednak z wywo- 
dami niemieckiego pisma nie będziemy, przyto- 
czyliśmy je tylko jako głos charakterystyczny. 


QT l 
KORESPONDENCYE. 
Rzym 4 lutego. 
(Nędza i nędza). 

„Młode Włochy“ wstąpły w nowe 

z takimi samymi smutnymi widokami na przy- 
szłość z jakimi żegnały wiek poprzedni. Gabinet 
Saracci musi upaść, potem zapoczątkowaną zo- 
stanie przysłowiowa już „nowa era“ po to tylko, 
aby wkrótce jeszcze nowszej miejsce otworzyć. 
Każdy bowiem nowy prezydent ministrów rozpo- 
czyna tutaj „nową erę*. Przez chwilę najpopu- 
larniejszym człowiekiem w rozumieniu politycz- 
nem, był tu były minister marynarki Bettolo, a 
to skutkiem swej znanej mowy w Recco. Kto u 
nas najwspanialsze i najśmielsze obietnice czyni, 
staje się popularnym, a kto nadto schłebia ludo- 
wi, przemysłowi a potrochę i gieidzie, zostaje 
od razu pierwszym w narodzie. W ten sposób 
został nim i pan Bettolo. Sławił on nie tylko 
wiełką moralną i materyalną siłę Włoch, ale 
nadto podawał lekarstwa, mogące, zdaniem jego, 
radykainie i bez bolu wyleczyć Włochy ze wszy- 


stulecie 
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stkich ich pozornie (?) chronicznych chorób, a 
zarazem podnieść włoski handel, przemysł «7 cae- 
tera do niebywałego dotąd rozkwitu ! 


Jakże naiwnemi wydają się te piękne sło- 
wa, gdy uprzytomnimy sobie nagą rzeczywistość 
i kryzys, która opanowała przemysł nawet w naj- 
ruchliwszych i najbogatszych okręgach. - Oto jak 
arcyliberalne pismo, mianowicie Corrtere della 
sera donosi, ogólna nędza doszła już w Apulii do 
zenitu Gdzie otwarło się miejsce dla jednego ro- 
botnika. zgłasza się ich pięćdziesięciu; ludność 
robotnicza poprostu ginie z głodu. a wszelkie po- 
czucie najelementarmiejszych zasad moralności, 
zdaje się zniknęło  Zrebuna nazywa to „moral- 
nymi objawami głodu“. Raczej należałoby po- 
w.edzieć : „Skutki systemu rządowego“. Wszelkie 
poczucie osobistej godności zamarło. Jedynem 
wołaniem, hasłem ogólnem jest: chleba kawałek! 
Zamknięcia w więzieniu nikt się nie obawia, prze- 
ciwnie wielu pragnie tego 


Trudno temu uwierzyć, a jednak tak jest. 
Tribuna na dowód tego opowiada: Przed kilku 
dniami w Ugento sędzia zasądził troje młodych 
dziewcząt za kradzież oliwek każdą na 8 dni 
więzienia. Załały się łzami i protestowały gorąca 
przeciw temu wyrokowi, każda bowiem cieszyła 
się, że otrzyma najmniej trzy miesiące więzienia, 
w którem przynajmniej żywione Lędą, a tak po 
trzech dniach „dobrobytu* powrócić będą mu- 
siały znowu do nędzy, do absolutnego głodu, 
Obmyślają więc jakiejby to większej kradzieży 
się dopuścić, kradzieży „lepiej wynagrodzonej* 
aby przez pewien czas ich głód był zaspokojony. 
A takie rzeczy dzieją się w najbogatszej prowin- 
cyi Włoch, która dawniej zwana była drugim 
włoskim spichrzem zboża ! 

A cóż czyni się dla zapobieżenia, dla zła- 
godzenia tych strasznych stosunków ? Nic Mini- 
strowie walczą o swoje portfele a w parlamencie 
kłócą się deputowani o drobnostki. I doszło do 
tego, co jest najgorszem, że w nędzy pogrążona 
ludność straciła wszelkie zaufanie do władz i in- 
stytucyj krajowych, a nawet straciła nadzieję 
poprawy strasznej doli. Przytem zauważyć się 
daje dziwny objaw: zdaje się, jakoby opinia pu- 
kliczna wcale się nie troszczyła tymi przerażają- 
cymi stosunkami, że przeciwnie prasa stara się 
z rozmystu odwrócić od nich uwagę ogółu, a 
zwracac ją na rzeczy drobne i bez znaczenia. 


Popularna osobistość księcia Abruzzów była 
jej w tym celu bardzo n= rękę: z tego też po- 
wodu zajmuje się prasa włoska nader szeroko i 
ciągle jeszcze sprawą pomnika dla Verdiego, a 
nawet sprawą kołyski dla przyszłego następcy 
tronu. Tylko o tych ludziach, umierających z gło- 
du, jakoś głucho na szpaliach pism włoskich. To 
taka przykra sprawa. (Całemi więc tygodniami 
zajmowała uwagę ogólną nowa opera Masca- 
gniego, jakby od niej zależało zbawienie całego 
kraju. 

Tak się dzieje w tej pięknej Italii i zape- 
wne jeszcze długo dziać się będzie, póki n 


P. LOTTI. 


Ramuntcho. 


Tłómaczone 4 (raneuzkiego przez At 


„Oiąg dalszy). 

Na placu czerwono-złote blaski toną w pier- 
wszym zmroku, zamierają, topnieją, ponura Gi- 
zuna pogrąża wioskę w cieniu i cały ten kraik 
u jej stóp, dziwaczny, jedyny w swoim rodzaju. 
Zinrok idzie powoli i pochłania światła i blaski, 
za chwilę owładnie w swe panowanie świat ca- 
ły, teraz już tylko szczyty gór czerwienią się 
a w dole w wąwozach i parowach różowe świa- 
tła mienią się w liliowe. 

TONN gra dziś tak, jak nigdy dotąd; 
przyszła nań rzadka chwila w życiu chwila 
szczęścia, swobody i pewnej bezmyślnosci; zdaje 
mu się, że ma skrzydła u ramion, skacze, rzuca 
się jak kot, dwoi się po prostu. Ale Arrochkoa 
słabnie już a wikary zapłątał się dwa razy 
w sutannę i omal nie upadł, zbiera jednak re- 
sztki sił i mężnic broni się, tłum krzyczy entu- 
zyastycznie, berety podrzucane w górę spadają 
na arenę niby szare piaki, brawa powtarzają 
się echem w górach 

Szansze zwycięstwa są obecnie równe. 
Obydwa obozy mają po trzydzieści punktów, 
a partya składa się z sześćdziesięciu punktów. 
Wywoływacz punktów nuci odwieczną piosnkę, 
śpiewaną w takich razach „Daj napój graczom 
i sędziom !* 


Z powodu przeniesienia handlu dohotelu „(Gieorge'a* 


To hasło do chwilowego odpoczynku, roz- 
dadzą wino pelotarim. Ramuntcho siada obok 
Gsazielli, która mu zarzuca kurtkę na spocone 
ramiona, poczem rozpina mu rękawice ze skóry 
i drzewa, używane do gry w blaid. 

Odpoczywa pełen dumy, rzucając wesołe 
spojrzenia na wpatrzone w niego z zachwytem 
dziewczęta. 

Widzi zarazem tonącą już w zmroku wio- 
skę, archaiczne bielone domki w cieniu plata- 
nów, kościół wśród cyprysów i wysoką dzwon- 
nieę, a nadewszystko widzi ogromną Gizunę, do- 
minującą nad całą okolicą, rzucającą ponury 
cień pochłaniający ostatnie blaski dnia... 

Stanowczo, góra ia zanadto zamyka widno- 
krąg, więzi, tłoczy go... 

I Ramuntcha przed chwilką swobodnego, 
uradowanego tryumfem ogarnia znowu tęsknota, 
za „nieznanem* dalekiem, tęsknota, co mąci 
wszystkie jego radości i jasna chwile. 

Gra znowu rozpoczęta. Ponure myśli topnie- 
ją pod wpływem upojenia ruchem i ulubioną grą. 
Wśród ciszy słychać tylko głuchy łoskot uderza- 
nych drewnianemi rękawicami piłek — klak I 
Znowu ten sam łoskot, powtarzać się będzie aż 
do zmroku, dopóki roznamiętnione, wściekłe pra- 
wie ramiona młodych atletów nie omdleją ze 
zmęczenia. 

Cżasami siinem uderzeniem zatrzymują nie- 
mal piłkę w locie, częściej jednak pewni siebie 
pozwalają jej zniżyć się aż do ziemi, zdaje się, 
że już nie potrafią jej odbić, wtem klak! i piłka 
dzięki dziwnej zręczności leci dalej, jak ptak, 
odbijając się głucho na murze... Czasem piłka 
zabłądzi wśród widzów i leci pomiędzy szare 
berety lub barwne fułary. 

Wszystkie glowy chylą się wtedy, jak kłosy 
żytnie wśród burzy, nie wolno bowiem dotknąć 


urządzam za zezwoleniem władzy 


się piłki, dopóki leci „żyje“ i może być schwy- 
taną, dopiero gdy upadnie, jeden z widzów rzuca 
ją zręcznie w ręce gracza. 

Wieczór zapada, ostatnie złote promienie 
już i na szczytach gór zamierają. W pustym ko- 
ściele musi przejmująca punować cisza, Święte 
drżące od złoceń obrazy patrzą na siebie sa- 
motne wśród zapadającej ciszy... Ah! ten smu- 
tek kończących się zabaw na wsi po zachodzie 
słońca... 

Ramuntcho stanowczo jest dziś zwycięzcą. 

Okrzyki i oklaski podniecają go jeszcze 
bardziej, mężczyżni stoją teraz na stopniach, 
patrząc nań z uwagą, zachęcając z prawdziwym 
ogniem i werwą południowców. 

Ostatni, sześćdziesiąty punkt. 
wygrał! 

Prawdziwa burza oklasków podnosi się w 
amfiteatrze, berety szarzeją na kamiennych pły- 
tach placu, rzucane przez rozentuzyazmowanych 
widzów. kilka set rąk wita upadających od zmę- 
czenia zwycięzców, a Ramuntcho odpina rzemyk 
drewnianej rękawicy wśród podziwiającego gó 
tłumu i szle wesoły uśmiech Grazielli. 

— Mówiłeś z Graziellą o dzisiejszych tań- 
each, pyta go Arrochkoa, gotów w tej ehwiii do 
wszystkich ustępstw dla przyjaciela. 

— Tak, wychodząc z kościoła. Obiecała mi. 

— To doskonale, obawiałem się matki. W 
[każdym iazie byłbym ci dopomógł, możesz liczyć 
na mnie! 

Barczysty starzec o suchej kościstej twarzy 
mnicha zbliża się do nich, tłumy rozstępują się 
przed nim z szacunkiem. [o Horamburu, sławny 
gracz w pelotę, zaany w Hiszpanii i w Ameryce, 
Ramuntcho pod pochwałami starca czerwieni się 
z radości a tam na pokrytych zżółkłą trawą i 
liliowem kwieciem jesieni stopniach Graziella 


Ramuntcho 


z 
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odchodząc z towarzyszkami, odwraca się i z u- 
śmiechem szłe mu ręką adios według zwyczaju 
hiszpańskiego. W tej chwili Ramutcho jest pół- 
bogiem dla tego tłumu, dumni są z niego, wszy- 
scy patrzą nań z uwielbieniem i ściskają musku- 
larne jego dłonie. 

Tymczasem pelotarze udają się do oberzy, 
gdzie w przeznaczonym dla nich pokoju czekają 
przygotowane ubrania. 

Po chwili elegancki strojny Ramuntcho w 
berecie na lewe ucho zsuniętym stoi na dzie- 
dzińcu, ocienionym platanami, źądny uśmiechów 
i pochwał przechodzących ulicą tłumów. 

Zmrok zapadł zupełny. Wśród ciszy ciepłej 


nocy unoszą się bez szelestu nietoperze. Ulicą 
rakną wózki a zapalone latarnie rzucają jaskra- 
we smugi, które nikną na zakręcie drogi wśród 


drzew. Przed domam: na ławkach siedzą młode 
kobiety, niby jasne plamy, biał,e różowe i niebie- 
skie wśród ogarniających je cieniów. Pomiędzy 
niemi spostrzega Ramuntcho nową sukienkę Gra- 
zielli. W głębi ponura Gizuna o dziwacznych 
kształtach, z których zdaje się wypływać mrok 


ogarniający całą wioskę. 
Z kościoła dochodzi donośny głos dzwonów 


i rozchodzi się wśród ciemnego wieczoru, przy- 
pominając smutne cyprysy cmentarne, tajemniczą 
przyszłość, modlitwy i nieuniknioną śmierć! O 
smutku i melancholio kończących się zabaw w 
zapadłych wioskach, gdy słońce zaidzie i jesień 
świat ogarnie. 

Wiedzą dobrze ci ludzie oddający się całą 
duszą grom i zabawom, że tam... hen w mia- 
stach dalekich są zabawy piękniejsze, rozkosze 
trwalske i bardziej upajające, ale te są ich, tra- 
dycyjne, rodzinne i nie nie zastąpi im tych krót- 
kich chwił radości którym się cieszą. 

Narzeczeni, zakochani rozstając się,aby roz- 


towarów 


—_— 


począć nazajutrz monotonne, szare życie, spytają 
się dziś wieczorem ze smutkiem w oczach : 

- A więc już się skończyło... więc to już 
wszyslko ?... 


W. 


Ósma godzina wieczór. Zjadłszy obiad w wi- 
niarni z ltchoną na czele, palą papierosy. słucha- 
jąc pieśni braci Iragola. 

Młode dziewczęta snują się parami po uli- 
cy, słuchając pieśni i spoglądając na cienie bere- 
tów, rysujących się na zadymionych oknach. 

W tej chwili wiejska orkiestra rozpoczyna 
na placu pierwsze takty fandango, a tłum dzie- 
wcząt i chłopaków biegnie niecierpliwy, spragnio- 
ny tańców. Niektórzy, nie tracąc czasu, tańczą 
już na ulicy. 

Po chwili fandango wiruje, wiruje w świetle 
księżyca, który lekkie i zgrabne rożki nowiu zdaje 
się opierać na ciężkiej Gizunie. Pary mkną szyb- 
ko, nie trzymając się za ręce, ani obejmując — 
nie rozłączają się jednak, tak, jak gdyby niewi- 
dzialna nić ich łączyła; danserka naprzód a za 
nią danser twarzaini ku sobie zwróceni mkną w 
takt rytmiczny trochę dzikiej muzyki. 

Księżyc schował się za górę, przynoszą za- 
palone latarnie i młodzi ludzie widzą wyraźnie 
twarze danserek, które zdają się uciekać, nie od- 
dalając się jed. ak. Twarzyczki wszystkie prawie 
bardzo ładne o płomiennych oczach, włosy są 
rozrzucone tańcem i wiatrem, a okryte jedwa- 
bnym barwnym fularem, związanym w kokardę. 
Oni zaś wszyscy trochę poważni akompaniują 
muzyce klaskaniem palców, niby udgłosem ka- 
staniet. (C. d. n.) 


en 


lokciowych, bielizny damskie; i męskiej, ora 
konfekcyi damskiej 1 dziecinnej, la. 
Pilkey bude ig, Plac Maryacki |, 8, 


przyjdzie opamiętanie i przekształcenie całego 
ustroju państwa na zasadach boskich i ludzkich 
praw i sprawiedliwości. Q. 


LISP 


jenerała Bothy do marszałka Robertsa, 


Lwów, 9 lutego. 

Jestto list naturalnie dosyć dawny, ale wiel- 
ce godny uwagi, charakteryzuje bowiem dosa- 
dnie stosunek pomiędzy oboma wodzami. 

Na początku listu użala się Botha, że lord 
Roberts wydalał rodziny, które własne domy, za- 
pasy żywności na sześć do dwunastu miesięcy, i 
dostateczne pieniędzy posiadały. Tym wydalo- 
nym ludziom rząd angielski żadnego nie użyczył 
wsparcia, ale nadto — rzecz niesłychana | — za- 
brano im w drodze jeszcze wozy i zaprzęgi, tak, 
iż słabe niewiasty i dzieci milami pieszo iść mu- 
siały. 

„Nie ma rady— muszę zwrócić uwagę Wa- 
szej Ekscelencyi, że postępowanie wojsk jego 
przekracza miarę sposobu wojowania narodów 
cywilizowanych... i spodziewam się, że W. Eksc. 
położy koniec tym okropieństwom i barbarzyń- 
skiemu postępowaniu. 

W tym względzie niech mi wolno będzie 
dodać, że wszędzie braliśmy do niewoli wojska, 
drobnemi kupami daleko od głównej siły oddalo- 
ne. Opowiadają się jako wysłani na rekonesans, 
w rzeczywistości zaś plądrują samotnie stojące 
obejścia chłopskie. Nie możesz spodziewać się po 
mnie, abym takich ludzi na przyszłość traktował 
jako jeńców wojennych. 

Rzecz to dla mnie niepojęta, jak mogłeś 
Wasza Eksc. wyrywanie szyn kolejowych i prze- 
rywanie komunikacyj kwalifikować jako uczynki 
band zbójeckich. Za bandę rozbójników ja po- 
czytuję poddanych angielskich w Lebombo, któ- 
rych naczelnik ustanowionyjest przez angielskie 
władze wojskowe, a którzy to rozbójniey pospo- 
łu z Kaframi niszczą kolej do Komatipoort (na 
granicy portugalskiej.) Już raz ci ludzie zniszczyii 
pewien most, skutkiem czego jeden pociąg kole- 
jowy rozbił się i mnóstwo niewinnych osób ży- 
cie postradało. 

Wasza Eksc. odgrażasz się, że jeńcy, u 
którychby znaleziono kule o miękkich szpicach, 
będą inaczej traktowani, niż jeńcy wojenni. Na 
to ja odpowiedziałbym takiem samem zarządze- 
niem, przyczem jeno tyle dodaję, że jeńcy, którzy 
niedawno temu pod Olifantsfontein w nasze 
ręce wpadli, same tylko dumdum kule posiadali. 

Protestuję przeciw dowolnemu niszczeniu 
tylu domostw i zwracam uwagę Waszej Eks., że 
obecnie wojska angielskie bombardują wiele ta- 
kich domów, w których się, jak są dowody, sa- 
me tylko niewiasty i dzieci znajdowały... 


Mam zaszczyt itd. Louis Botha.* 

Umieszczony w Nowej Pressie list z Preto- 
ryi d. 20 października opisuje, jak w nocy z 15 
na 16 paźdz. Anglicy za karę, z powodu uszko- 
dzenia kolei między Heilderbergiem a Stander- 
tonem spalili piętnaście ferm sąsiednich. 

Na środku pokoju zwalono na stół pościel, 
polano naftą i zapalono. Naturalnie są Anglicy 
na tyle ludzey, że poprzód wypędzają bydło, któ- 
re zagrabiają, tudzież kobiety i dzieci, a jeżeli 
się to w nocy dzieje, służy przecie na usprawie- 
dliwienie utrzymanie życia biedaków. Jakie się 
przy tem sceny odgrywają, na to chyba nie po- 
trzeba silnej wyobraźni. Kto sobie tego wyobra- 
zić nie zdoła, niechaj się przy pożarze prźypa- 
trzy kobietom, które mienie swoje tracą. 

Chociaż asekuracya wynagrodzi szkodę ma- 
teryalną, to rozstawanie się z tyloma rzeczami 
które jako pamiątki stały się miłemi i drogiemi, a 
skutkiem przyzwyczajenia niezbędnemi, wywołuje 
przecież najgwałtowniejsze afekta, chociażby na- 
wet pocieszała wiara w dopust Boży. Ale u tych 
nieszczęśliwych Boerek nie zachodzą nawet te 
uśmierzające boleść okoliczności. 

Bo to nie niezbadane zrządzenie Boże za- 
puszcza żagwie, ale oddział żołnierzy, którzy pod 
sztandarem cywiłizacyi europejskiej i z hasłem: 
„równość wszystkich ras!“ przybyli do kraju, 
miota żagwie w tę świątynię, o której Anglik 
powiada, że „mój dom, to moja twierdza“. 

Wołania rozpacziiwe, jęki i błagania matek, 
pisk przerażonych dzieci, wszystkie te wybuchy 
szalejącej z bolu duszy, dla których niebo zada- 
leko, zawysoko, biją o tuż obecne uszy ludzkie, 
a ci ludzie śmieją się, zachodzą się od śmiechu, 
patrząc na tę bezdenną nędzę człowieczą. Smieją 
się, ale nie wszyscy. Bywają oficerowie, którzy 
w duszy potępiają te uczynki brutalnego obłędu, 
ale rozkaz rozkazem, wykonać go muszą. 

Przy jednej takiej, skazanej na zniszczenie 
fermie (futorze) stał jenerał Rundle. Boerka pro- 
siła, aby jej było wolno unieść kilka cennych rzeczy 
z domu. Jenerał pozwolił. Ale gdy kobieta wra- 
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Lwów, dnia 9 Lutego. 


Ks. arcybiskup Bilczewski przyjmował one- 
gdaj deputacyę Polaków bukowińskich a wczoraj 
złożyli mu gremialny hołd dyrektorowie lwowskich 
szkół średnich. 

Wiadomości z dworu. W Wiedniu onegdaj 
dała hr. Mierowa wielki bal na cześć arcyksiężny 
Elżbiety Maryi, która przybyła na bal w towa- 
rzystwie hrabiny Coudenhove i marszałka dworu 
hr. Bellegarde. 2 dworu przybył także jeszcze 
arcyksiążę Ludwik Wiktor. 

U arcyks. Franciszka Ferdynanda — jak 
nam donosi telefonemat wiedeński z 9 b. m. 
był wczoraj na posłuchaniu między innymi i hr. 
S. Badeni. 

Zapiski osobiste. Marszałek hr. Badeni po- 
wrócił z Wiednia. 

Wilhelm hr. Siemieński-Lewicki, bawiący w 
Chorostkowie, jest od kilku tygodni bardzo cho- 
ry. Miał on atak apoplekiyczny z następstwami 


tak smutnemi, że już od dni mniej więcej dzie- 
sięciu podtrzymują lekarze działalność jego ser- 
ca zastrzykiwanymi najostrzejszemi lekami pod 


skórę. 

Slub. W sobotę przed południem  pobłogo- 
sławiony został w katedrze lwowskiej ślub panny 
Heleny Dzieduszyckiej, córki hr. Stanisławowstwa 
Dzieduszyckich, z hr. Justynem Łosiem, konce- 
pistą namiestnictwa. Po uroczystości weselnej 
rodzice panny młodej podejmowali w kasynie 
narodowem liczne grono gości weselnych, złożone 
przeważnie z krewnych obu rodzin. Po południu 
państwo młodzi odjechali do Brodów, gdzie hr. 
Łoś przydzielony został do starostwa, 


Minister spraw wewnętrznych powołał kon- 
cypienta prokuratoryi skarbu z ekspozytury kra- 
kowskiej dr. Michała Straszewskiego do służby 
w konsulacie belgradzkim. 

Śnieg dla odmiany pada od nocy. 

Samobójstwo młodego człowieka. W Pra- 
dze onegdaj zastrzelił się zastępca oficera 14 
pułku dragonów Antoni baron Lóbl rodem ze 
Lwowa. Znaleziono obok jego łóżka kartkę, w 
której wyjaśnia, że listy podające powód samo- 
bójstwa, wysłał do rodziny. Ciężki to znowu cios 
dla powszechnie szanowanego i cenionego b. mi- 
nistra dla Galicyi br. Lóbla. Drugi już syn jego 
ginie w młodzieńczym wieku zadając sobie śmierć. 
Poprzedni skutkiem zawodu w miłości odebrał 
sobie życie w 19 roku życia. 


Fundacya im. Karola Szajnochy. Pod prze- 
wodnictwem rektora p. Antoniego Małeckiego 
miał wczoraj komitet tej fundacyi doroczne posie- 
dzenie. Fundacya ma za zadanie nieść pomoc 
zasłużonym pisarzom polskim. Z pomocy tej ke- 
rzystali w ubiegłym roku Karol Brzozowski i Zy- 
gmunt Miłkowski (Jeż). Każdy-z nich otrzymał 
z kasy komitetu kwotę 1.287 kor. 27 gr. 


Z izby sądowej. Panna Klara Migocka, 
mieszkająca z swą siostrą na ul. Staszica l. 8 
we Lwowie — wiele rzeczy swoich ulokowała na 
strychu. Znajdowała się tam bielizna. sztuka 
płótna. a w kufrze 6 łyżeczek srebrnych, 8 srebrne 
podstawki oraz 472 koron gotówką. Dnia 3 paź- 
dziernika była panna Klara na strychu i widziała 
wszystkie rzeczy, następnego dnia jednak znala- 
zła próżny kufer. Policyi udało się wykryć, że 
kradzieży dopuściły się dwie służące, Ewa Za- 
charkówna i Józefa Tomaszewiczówna. Podczas 
rewizyi znaleziono u nich bieliznę i sztuczkę 
płótna, gdzie jednak ukryły srebro i pieniądze — 
nie wiadomo. Zacharkówna i "Tomaszewiczówna 
stanęły w sobotę przed sądem przysięgłych, 
oskarżone o kradzież. Przyznały się do niej, sta- 
nowczo jednak twierdziły że zabrały to tylko, 
eo u nich znaleziono. 

Wydział twowskiej Kasy cszczędności zebrał 
się w sobotę nad wieczorem na posiedzenie, ma- 
jące przygotować materyał do uchwał walnego 
zgromadzenia członków, które odbędzie się w 
przyszłym miesiącu. W sprawie sprzedaży kopalń 
nafty w Schodniey, należących do firmy Wolski 
i Odrzywolski — dowiadujemy się, iż układ z 
francusko-belgijskiem konsorcyum rozbił się, a za- 
datek pierwotnie złożony, jeszcze przed siedmiu 
tygodniami uznała Kasa za przepadły z powodu, 
iż konsorcyum dalszych rat nie wpłaciło. Wedle 
| N. fr. Presse zgłosiło się już inne konsorcyum 
zagraniczne i oczekiwany hył teraz tylko po- 
wrót marszałka hr Badeniego dla załatwienia 
tej sprawy. Mówią także, że istnieje krajowa 
spółka mająca chęć ‘nabycia tych kopalń ale 
ofiarowująca dotychczas jeszcze mniejszą kwotę, 
aniżeli żąda gal. Kasa oszezędnośei. 

Skandaliczne. Szkoła drzewna w Borówny 
obok Bochni rozsyła po kraju naszym „Preisver- 
zeichnis der Baumschule von der Guts-Verwal- 
tung Borowna, post Bochnia, Galizien.“ Czy to 
nie skandal? Możeby „Gutsverwaltung Boro- 
wna“ stać było na wydrukowanie cennika i po 
polsku ! 

Polskie gimnazyum  cieszyńskie otrzymało 
już urzędowe z datą 29 stycznia br. udzielenie 
prawa publiczności. 

Kradzież na wystawie obrazów. Z lwow- 
skiego salonu towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych ukradł ktoś mały obrazek Gersona „Wi- 
dok Giewontu w Tatrach.* 

Defraudacya wykrytą została w radzie po- 
wiatowej chrzanowskiej, skutkiem czego tamtej- 
szego kasyera zasuspendowano. Mówią, przy- 
czyną defraudacyi była namiętność kasyera do 
gry loteryjnej. 

Cena węgla znowu idzie w górę. Breslauer 
Ztg. donosi, iż syndykat reńsko-westfalski sprze- 


cała do domu, aby coś jeszcze wynieść, jenerał | dał do Rumunii około 15.000 wagonów węgla ka- 


zabronił. 

Błagała: „Tylko jeszcze ten jeden raz!*, 
ale Rundle pozostał nieugiętym. Rozszalała ko- 
bieta skoczyła wtedy do niego i dwa razy w twarz 
go uderzyła. Jenerał stręfwiał ze zdumienia — 
kazał wyniesione rzeczy nazad zanieść dó domu 
i dom podpalić. 

(W podobnym wypadku, który się wydarzył 
innemu jenerałowi angielskiemu, powleczono ko- 
bietę za włosy i roztrzelano.) 

Rodziny ferm zniszczonych - dodaje ko- 
respondent — zepchano w Standertonie do jednego 
małego domku. Naturalnie spadają te harbarzyń- 
skie kary na niewinnych, bo przecie kobiety nie 
zdołają przeszkodzić mężczyznom w  burzeniu 
kolei 


czas odnowić przedpłatę 
na Luty. 


miennego po bardzo wysokiej cenie. Transport 
ten pójdzie okrętem na Rotterdam. 

Kopalnie belgijskie podniosły również ceny 
węgla a wszystkim kupcom udzielone poprzednio 
zniżki, obecnie zniosły. Miła perspektywa dla 
konsumentów. Szczęście biednych, że koniec zimy 
niedaleki — ale przedsiębiostwa przemysłowe! 

Prezesem tarnopolskiego „Sokoła* został 
na dorocznem walnem zgromadzeniu członków 
tego towarzystwa wybrany onegdaj ponownie in- 
żynier wydziału krajowego Eugeniusz Kessler. 

Prezesi gremiów aptekarskich z całej Au- 
stryi zjechać się mają w Wiedniu na narady w 
sprawach zawodowych 12 i 13 bm. Z gremium 
lwowskiego wyjeżda na te konferencye p. Piepes- 
Poratyński i jego zastępca p. Sklepiński, a z Kra- 
kowa pp. Heller i Łuczko. Narady toczyć się 
będą nad sprawą związku gremiów aptekar- 
skich. 

Nowy prezydent rady państwa hr. Vetter 
urodził się w roku 1856. Licząc lat 21, wstąpił 
do służby politycznej do starostwa na Morawie, 
gdzie dosłużył się stopnia starosty. W roku 
1897 wybrany został do parlamentu, gdzie nale- 


żał do grupy morawskiego stronnictwa centrum- || | 
Za zasługę poczytują mu to, iż doprowadził do |iwojskowego z granicy rosyjskiej z Michałowie. | ct. 


— Aresztowano Wasyla Fanajewa, zbiega | 172 dzieci. 


Dochód ogólny wynosił 4234 zł 9* 
Na wsparcia ubogich wydano w ciągu rok” 


skutku kompromis pomiędzy Czechami a swojem |/Był on służącym u notaryusza Brzeskiego, pre- | 3786 zł. 4 ct. Duchownym przewodnikiem I od: 
stronniectwem w sprawie wyborów do delegacyi. ||zesa izby notaryalnej. P. Brzeski zauważył, że | działu jest ks. Józef Chęciński, II oddziału ks 


Hr. Vetter jest mężczyzną bardzo przystojnym, ||od niejakiego czasu giną mu z kasy wertheimo- 
o ruchach dystyngowanych i dla swych zalet |jwskiej pieniądze w kwotach od 15 do 30 koron. 
To samo zauważył koncypient notaryalny p. No- 

Ohydny morderca — jak nam doniósł tele- ||wak, któremu ginęły pieniądze z biurka. Gdy 
gram z 9 bm. z Warszawy — Jan Feski 38 lat |wreszeie Brzeskiemu 1 Nowakowi zginęły kupony 
liczący, zasiadał wczoraj na ławie oskarzonych |jod papierów wartościowych, podejrzenie ich pa- 
w Warszawie. Sąd karny na zasadzie 1454 ar- ||dło na Panajewa. Policya przeprowadziła śledztwo 
tykułu zasądził go na 10 lat ciężkich robót z po- |ļi przekonała się, że Panajew otwierał kasę wert- 
zbawieniem go wszelkich praw obywatelskich i |jheimowską Brzeskiego i biurko Nowaka kluczem, 
przywilejow. Sprawa tak się miała: Przed 5 laty ||który mu dorobił kmotr jego, ślusarz Jakób Dąb- 
przychodziła do skiepiku Feskiego 11 letnia Ju- ||Czyk; jemu pokazywał też Panajew kupony. Pa- 
Feski jjnajew żył bardzo wesoło w ostatnich czasach, 


towarzyskich cieszy się powszechną sympatyą. 


lia Tęczkowska po cukierki itp. drobiazgi. 


wziął dziewczynę do sklepu do pomooy. W kilka |jwydawał dużo pieniędzy i mimo źe żonaty, ba- 


tygodni później rodrice ją odebrali, ona jednak ||wił się z pewną dziewczyną, obiecując jej, że się 


napowrót do skłepu uciekła. 

Później po półtrzecia 
domu poprawy uciekła stamdąd i w roku ze- 
szłym wróciła do Feskiego. 9 sierpnia roku ze- 
szłego Feski, w mieście, zaczął uciekającą przed 
nim dziewczynę goui“, dogonił ją 1 pchnął kilka 
razy nożem w plecy. 


rocznym pobycie w 


z nią ożeni. 


Ze stowarzyszeń. 


Lwowski Banx Zaliczkowy miał wczoraj 
doroczne z;romadzenie swoich członków, których 
zebrało się kilkudziesięciu (jest ich ogółem 2670) 


Brocząca w krwi dziewczyna schroniła się |ļa reprezentowali głosów około 100. Zagaił obra- 


do sklepu Łosiewiczowej Feski odnaluzł ją tu 
i dopadłszy nożem | 
lewej stronie szyi, poczem Julia skona.a. 

Zbrodniarz podszedł sem do stojącego w 
pobliżu policyania i oddał się w ręce policyi. 

Wieczór polski z tań ami urządził w Wie- 
dniu w miniony poniedziałek w hotelu Coutinen - 
tal komitet, złożony z Polaków, zamieszkałych w 
Wiedniu. Na czeie komitetu stał p Sławikowski. 
Wieczór powiódł się doskonale. Mazura prowa- 
dził poseł Wielowiejski Był też na tym wieczo- 
rze dr. Piętak z córką, dr Biliński z żoną, dr. 
Madejski z żoną. pp Jędrzejowicz i Zaleski, br. 
Jorkasch-Koch. p. Kniaziołucki, Pochwalski, dr. 
Roża itd. 

Miłość książęca. Z Madrytu donosi nam 9 
hm. tetegram: Hr. Caserta przybył iu wczorej 
rano i powitany został na dworcu przez infautkę 
Izabellę i Eulalię, oraz przez dygnitarzy dwor- 
skich. W chwili :dy hrabia wyszedł z wagonu i 
wsiadał do powozu, zgromadzone na dworcu iłu- 
my urządziły demonstracyę przeciw niemu. Poli- 
cya je rozprószyła i aresztowuia dwóch ludzi. 

Ekskról Milan — jak nam telelunemat wie- 
deński z 9 bm. doncsi — leżąc chory na influen- 
cę dostał jeszcze zujalenia płuc, a e zdrowiu je 


| 


dy prezes rady nadzorczej dr. T. Skałkowski, 


»rzeciat główną artoryę na ||poczem dr. Z. Lisiewicz oświadczył, iż statut 


bankowy nakazuje zwoływać doroczne zgroma- 
dzonie członków banku dopiero w marcu, zgro- 
madzenie zatem zwołane na 8 lutego musi być 
nieważne. 

Dr. Skałkomski odpowiedział na to, iź sta- 
tut wprawdzie powiada tak, jak to wywiódł dr. 
Lisiewicz, aie w praktyce interprelowało się do- 
tychczas zawsze ten przepis tģtak, iż doroczne 
zgromadzenie członków banku ina bv zwoływa- 
ne najpóżniej do połowy marc:: me zaś nie 
przeszkadza temu, ahy było zv oływane i weze- 
śni: j. jeżeli można, 

Dr. Lisiewicz oświadczył dalej, że pod kwe- 
styą fo"malną, podniesioną przez niero, tkwi 
sprawa wagi istotnej. Pewne miono członków 
stowarzyszenia „Bank Zaliczkow \“ uznało mia- 
nowicie, że niezhędne są liczne | waużue zmiany 
statutu bankowego i że należy dyrekcvi banku 
dać dyrektywę co do sposobu |'owadzenie inte- 
resów bankowych. Grono owo chciałoby dopro- 
waizić do tego, aby jeszcze w b. r statut został 
zmieniony i sprawy banku szły inuvin nieco niż 


Zyg. Gorazdowski, III ks, Ziemiański. Posie- 
dzenia konferencyjne miewają stowarzyszone pa- 
nie co dwa tygodnie i na nich dostają kwity na 
chieb, mąkę, mięso itd. które potem panie niosą 
do domów nędzarzy. Na onegdajszem walnem 
zgromadzeniu przewodniczyła pani J. Papara, a 
obowiązki sekretarza pełniła pani Obtułowiczowa. 
Obecnych było około 60 pań i kilku księży. Spra- 
wozdanie kasowe zatwierdzono i wybrano przez 
aklamacyę prezesową p. Jadwigę Papara a za- 
stępczyniami panie Amalię Andrzejowską i Mal- 
winę Ochenkowską, skarbniczką wydziału panią 
Bronisławowę Domaszewską, sekretarką panią 
Helenę Wajglową. Po wyborach podziękował ks. 
Gnatowski ustępującym z wydziału paniom Thu- 
liowej i Obtułowiczowej za skuteczną pracę i wy- 
raził żal, że z powodu obowiązków innych nie 
mogą dalej do wydziału należeć. Zakończył ks. 
Czencz nauką, zachęcającą panie do ustawiczne- 
go ćwiczenia się w miłosierdziu chrześcijańskiem. 

Do Tow. dła popierania nauki polskiej we 
Lwowie jako członkowie założyciele z wkładką 
200 kor. przystąpili w dalszym ciągu: Zakład na- 
rodowy im. Ossolińskich we Lwowie, prof. Wład. 
Abraham, prof. Jan Bołoz Antoniewicz, prof. 
Henryk  Kadyi, prof. Włodz. Łukasiewicz 
i prof. Antoni Mars. 


Tow. wzaj. pom. urzędników watnych 
odbędzie doroczne walne ay AL 24 Ei 
w kasynie miejskiem. Towarzystwo to liczy 192 
członków z 1034 udziałami 


„, Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie- 
dziela dnia 10 lutego de! 4—5 TEG ludowx 
kolei państwowych (dojazd kolejowy) prof. dr. B. 
Dembiński: Dzieje Polski od konstytucyi 3 maja 
do 1830 r. ; 

. Poniedziałek dnia 11 lutego szkoła im. Mi 
ckiewicza (Teatralna 15) godz. 7—8 dr. Z. Pro- 
chnieki: Konstytucya austryacka w porównaniu 
z konstytucyami innych państw europejskich. — 
Muzeum botaniczne uniwersytetu (ul. św. Miko- 
łaja 4) godz. 1—8 dr. M. Schoennet: O odżywia- 
wianiu się roślin (z demonstracyami). 


„Skałą“ lwowska urząda w niedzielę 10 b. 


dotąd torem, a że dotychczas w niosków swoich | m. wieczornicę dla swoich członków ich rodzin 


sformułow: ostatecznie jeszcze nie :nogło, 


więc 
chciałoby, «by walne zgromadzenie 


zeszło się w 


go dotyczczas nie grozi jeszcze niebezpieczen- | póżniejiszym terminie. 


stwo. 

Pożar nafty. Z Baku donosi nam 9 bm. te- 
legram: Pożar kopalni naftowych już ugaszony. 
Ogółem sgaliło się 10 domów i 5 magazynów, w 
których było 35 milionów pudów nafty. Straty 
wynoszą przeszło 6 milionów rubli. Znaleziono 
9 zwęglonych trupów, 160 osób się poparzyło, a 
z nich 41 odniosło ciężkie rany, 6 zaś z nich już 
umarło. Kilkuset osób nie odnaleziono — akcyę 
ratunkową zaczęto. 

Do petersburskiego dziennika ossżja do- 
niesiono z Baku, że pożar magazynów nafty 
spółki czarnomorskiej i kaspijskiej był prawdo- 
podobnie podłożony z zemsty przez wydalonego 
dozorcę. Pierwszy magazyn, który się zajął, le- 
żał w pobliżu domów robotniczych. Wieczorem 
płomień ogarnął wszystkie te domy przyczem zgi- 
nęło 30 ludzi. Rannych umieszczono w barakach 
jarmarcznych. Podczas gaszenia pożaru pękło 20 
rur od sikawek, skutkiem czego pożar się po- 
większył. 

Antysemityzm rządu pruskiego. Z Berlina 
donosi nam 9 bm. telegram, że na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu pruskiego poseł Grueger za- 
rzucał ministrowi sprawiedliwości, iż łamie kon- 
stylucyę, skoro stara się o to, aby liczba żydów 
na posadacn asesorów była małą. Minister bro- 
nił swojej zasady. 

Niedyspozycya Waldeck Rousseau prezydenta 
francuskich ministrów — jak nam donosi 9 bm. 
telegram z Paryża — nie jest groźną, ale pre- 
zydent przez kilka dni będzie musiał poleżeć w 
łóżku. 

Wisika eksplozya. Telegram z Nowego 
Jorku z 9 hm. donosi nam: Pod Durangiem w 
Meksyku zdarzyła się w kopalniach św. Jędrzeja 
straszna eksplozya dynamitu. 87 osób straciło 
życie a wielu jest rannych. 3% 

Uniwersytet włoski w Tryeście. Z Tryestu 
donosi nam9 bm. telegram : Rada miejska uchwa- 
liła 4.000 k. na popularny obchód pamięci Verdie- 
go i przyjęła akt fundacyjny projektowego wło- 
skiego uniwersytetu w Tryjeście. W dyskusyi 
nad tą sprawą oświadczył rajca Słowieniec Ry- 
barz, że w zasadzie jest za przyznaniem każde- 
mu narodowi prawa zakładania sobie szkół w 
swoim języku, ale w tym razie razem ze swymi 
kolegami Słowieńcami wstrzymuje się od głoso- 
wania bv rządzący miastem Włosi zaniedbują po- 
trzeby Słowieńców. 

Zagubiona posyłka. Z Budapesztu donosi 
nam 9 bm. telegram: Jak donosi Magyar Nem- 
zet dyrekcya poczt budapeszieńskich prowadzi 
obecnie śledztwo w sprawie przesyłki pocztowej 
nadanej 28 grudnia zeszłego roku przez magistrat 
peszteński a która zawierała akta galicyjskiej 
akcyjnej spółki naftowej o deklarowanej wartości 
20. 00 zł Przesyłka ta, adresowana do paryskiej 
prefektury policyjnej dotychczas tam nie doszła. 
Dotąd stwierdzono, że przesyłka ta doszła aż do 
Kolonii. 


zy SZARO W A 


(Telefonem i pocztą). 

— Docent i adjunkt sądowy dr. Stanisław 
Wróblewski, zamianowany został nadzwypzajnym 
profesorem prawa rzymskiego na uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. 

-- W procesie przeciw Tomczykowi sędzio- 
wie przysięgli 9 głosami potwierdziii winę podsą- 
dnego, a na tej podstawie trybunał skazał go 
na śmierć na szubienicy 

Zasądzony wczoraj na karę śmierci Tom- 
czyk oświadczył przewodniczącemu rozprawy, 
że wyroku nie przyjmuje i że prawdę wyjawi 
prezydentowi. Oświadczył, że krytycznej nocy 
okradł pewnego żyda pod Wieliczką, że zatem 
morderstwa popełnić nie mógł równocześnie 
w Podgórzu. Dziś zażądał znowu, aby go zapro- 
wadzono do prezydenta. 

— Śledztwo w sprawie katastrofy budowla- 
nej w resursie na ulicy Wolskiej zostało ukoń- 
czone. Akta oddano prokuratoryi państwa. O ile 
słychać na ławie oskarzonych zasiądą: dyrektor 
i inspektor budownictwa miejskiego, architekt 
Hendel, technik prowadzący budowę Lewicki i 
podmajstrzy murarski. 

— Komisya budżetowa rady miejskiej pod 
przewodnictwem prez. Friedleina uchwaliła usta- 
nowić podatek wodociągowy w wysokości 4 pre. 
dodatku do czynszu. Od dnia 15 lutego opłacać 
go będą wszyscy lokatorowie bez względu na to 
czy będą wodę pobierali z wodociągu miejskiego 
czy też nie. 


Za ważnością wczorajszego zgromadzenia 
przemówił dr. T. Gorecki, p. Nienczynowski i dr. 
Dulęba, a zdania dra Lisiewicz: bronił p. Fryling 
i dr. M. Jabłoński, ale rzecz fakiycznie mogła się 
tylko w ten sposób roztrzygnąć natychmiasi, żeby 
wszyscy obecni na zgromadzeniu członkowie wv- 
szli z sali i żeby zgromadzenia nie bvło, skoro 
jednak wszyscy zostali, więc dr. Lisiewicz mógł 
jedynie zażądać, aby jego opinia została wcią- 
gniętą do protokołu zgromadzenia obrad i oświad- 
5 dą że będzie się starał zjednać dla swej opinii 
i sąd. 

Zgromadzenie potem przeszło do dyskusyi 
nąd sprawozdaniem z czynności banku w r. 1900. 
Bank miał w tym roku swego funduszu rezerwo- 
wego 120.000 k. a pieniędzy złożonych przez 
członków na poczet swoich udziałów w banku 
382.000 k. że zaś pożyczył w innych bankach 
915 000 k. a na książeczki oszczędności złożono 
w nim 1,801.000 — więc ogółem rozporządzał 
p kapitałem 3,220.000 k. którym tak okracał, 

pożyczek na waksle udzielił 7,268,000 k. a po- 
życzek na skrypty dłużne 863.000 k. W dniu 31 
grudnia 1900 miał bank na wekslach u swoich 
dłużników 2,438.000 k a na skryptach 506.900 
k. Koszt administracyi banku wyniósł 1 2%, ka- 
pitału, a zysk 73.085 k. o 10.000 k. więcej niż 
w r. 1899. 

Dr. Lisiewicz zażądał wyjaśnienia, ile z o- 
gólnej kwoty udzielonej przez bank na weksle 
wypada na takie weksle, które są zabezpieczone 
kaucyą hipoteczną, a dalej żądał aby cyfry co do 
tego szczegółu były zawsze podawane w sprawo- 
zdaniu, aby do zprawozdania była dołączana lista 
członków, aby każdy członek dostawał sprawo- 
zdanie i aby gdy go zwołują na doroczne zgro- 
madzenie miał sobie w zaproszeniu podany po- 
rządek obrad tego zgromadzenia. 

P. Fryling mniemał, że bank traci swój 
pierwotny charakter, gdyż więcej pieniędzy daje 
na pożyczki hipoteczne, niż rzemieślnikom i prze- 
mysłowcom i domagał się wyjaśnienia, w jakim 
stosunku stoją te pożyczki hipoteczne do poży- 
czek udzielonych kupcom i przemysłowcom. 

Dr. Jabłoński żądał, aby ten stosunek po 
dawany był w każdem sprawozdaniu. 

P. Terenkoczy, dyrektor banku, odpowie- 
dział na to: iż weksli zabezpieczonych kaucyą 
hipoteczną ma bank wogóle niewiele, ale dokła- 
dny ich wykaz trzebaby dopiero sporządzać, a 
na to potrzeba kilku dni czasu- druk listy 2670 
członków banku byłby bardzo uciążliwy a może 
ą każdy każdego czasu przejrzeć sobie w biu- 
rach banku—druk sprawozdania dla wszystkich 
członków byłby również rzeczą uciążliwą, a usta- 
wa mówi, że każdemu członkowi dyrekcya tylko 
na żądanie i to za zwrotem kosztów ma obowią- 
zek dać odpis ze swoich ksiąg ogólnych — bank 
nie może tracić swego pierwotnego charakteru, 
skoro musi dać pożyczkę każdemu członkowi, 
skoro tylko bezpieczeństwo tej pożyczki jest nie- 
wątpliwe—a stosunek czlonków banku wedle za- 
wodów jest podany w sprawozdaniu. 

Jest tam 140/, rzemieślników, 30/, kupców, 
włościan 39/,, właścicieli większych _ poliadłości 
7%, a ludzi umysłowo pracujących 53°% ogółu 
członków. 

Po tej odpowiedzi zgromadzenie uchwaliło 
tyłko żądanie dr. Dulęby, aby razem z zaprosze- 
niem na doroczne walne zgromadzenie każdy 
członek banku dostawał porządek obrad tego 
zgromadzenia — poczem jednomyślnie otrzymała 
dyrekcya absolutoryum z rachunków, a do rady 
nadzorczej zostali ponownie i jednomyślnie wy- 
brani pp: dr. S. Głąbiński. Ed. Krzen, Cz. Mra- 
vincsics, S. Niemczynowski, dr. Er. Romanowski, 
dr. T. Skatkowski, Al. Szkowron i K. Eppler. 

. _ Z czystego zysku przeznaczyło zgromadze- 
nie 14.000 do funduszu rezerwowego, 20.000 na 
6%, dywidendę, 16.000 na tantyemy, 10.000 na 
fundusz strat, 3.000 na rezerwę podatkową, 4.000 
na spłatę kosztów własnego domu banku, 4.000 
na fundusz pamiątkowy. 660 na fundusz eme- 
rytalny urzędników związku spółek zarobkowych 
— przyczem za inicyatywą p. Matjaszka i Fry- 
linga poleciło radzie nadzorczej pamiętać o da- 
tkach na sieroty po uczestnikach powstania 1 na 
dom polski w Morawskiej Ostrawie. 

Lwowskie tow. pod wezw. św. Salomal mia- 
ło doroczne zgromadzenie swoich członków w 
piątek. Panie zebrały się bardzo licznie. Towa- 
rzystwo to, które się dzieli na trzy oddziały 
miało w r. 1900 57 członków czynnych, a wspie- 
rających 97. Miało w swej opiece wdów 145 i 


| i gości. 


Wieczorek strzelecki z tańcami dany będzie 
w sobotę 16 bm. w nowo dekorowanych salach 
własnych we Lwowie. Ktokolwiek nie otrzymał 
dotychczas zaproszenia, może je odehrać w skle- 
pie p. Okorniekiego na ulicy Halickiej, gdzie ró- 
wnież może nabyć bilety wstępu. Wieczorek ten 
zapowitda się świch ie. 


Kalendarz 
W niedzielę 10 lutego Scholastyki Panny. 
- Ihnatya Mucz. 

Wschód słońca 10 lutego o godz. 7 min. 
28, zachód o godz. 5 m. 9. 

W poniedziałek dnia 11 lutego Łucyana. — 
Trech światych. 

Wschód słońca 11 lutego o godz. 7 mia. 
22, zachód o godz. 5 min. 10. 


Sziuki piękne. 


Z teatru. Pod znakiem „Nawojki* upłynie 
przyszły tydzień w teatrze lwowskim. Trzy pier- 
wsze przedstawienia komedyi Rossowskiego od- 
będą stę we wtorok, środę i piątek. Bilety na 
nie kupować można w kasie teatralnej od wczo- 
raj. Na pierwsze przedstawienie bilety zostały 
w znacznej części rozkupione już wczoraj. 

W poniedziałek daną będzie po raz d ugi 
„Spuścizna“ Schnitzlera, nadto zaś po ra” pier- 
wszy w tym sezonie „Cavalleria“ Mas sgniego 
z p. Warmuthem. 

Koncert Burmestra, zapowiedzia” : na dzień 
wczorajszy, odwołany został, bo Bi nester nie 
przyjechał. Koncert odwołano dopierr o 8 godzi- 
nie, kiedy już liczni słuchacze zapołnli salę kon- 
certową. 

Koncert, zapowiedziany na Piąt k, odbędzie 
się w poniedziałek d. 11 bm. w sali Domu Na- 
rodnego. Bilety zakupione księgarnia pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta mienia na inne ważne na 
koncert poniedziałkowy. P. Burmester spóźnił się 
na pociąg i dlatego nie mógł do Lwowa na czas 
przyjechać. 

+ Konkurs literacki. Związek Naukowo lite- 
racki we Lwowie, dla uczczenia 25 lecia pracy 
pisarskiej Henryka Sienkiewicza, ogłasza konkurs 
literacki, który obejmuje charakterystyki współ- 
czesnych polskich pisarzy i artystów. Prace po- 
szczególne nie powinny przekraczać objętości 
trzech arkuszy (43 stron) druku. Termin nadsy - 
łania prac do lgo maja b. r. na ręce prezesa 
Związku (Prof. dr. Jan Pawlikowski, Lwów, ul. 
3 Maja l. 5). Mają one być zaopatrzone godłem 
a w dołączonej zamkniętej kopercie zawierać na- 
zwisko i adres autora, tudzież jego oświadczenie 
tej treści: „Oświadczam, że praca pod godłem....... 
dotąd drukiem ogłoszoną nie była i że pod wa- 
runkami konkursem oznaczonymi oddaję ją na 
wyłączną własność Związku nauk. lit. we Lwo- 
wie“. Nagród ustanawia się pięć: jedna na 200 
koron, jedna na 100 koron, trzy po 50 koron. 
Zarówno prace nagrodzone, jak i te, które sąd 
konkursowy obok nich jako najlepsze odszczególni, 
przechodzą 'na wyłączną własność Związku. Na- 
wzajem Związek zobowiązuje się ogłosić je dru- 
kiem, płacąc po 60 koron honoraryum od arkusza 
(16 stron) druku. Nagrody będą wypłacone zaraz 
po roztrzygnięciu konkursu, honorarya po wy- 
drukowaniu. 


Ostatnie wiadomości, 


Postanowionem już jest, że około 18 kwie- 
tnia zbiorą się sejmy krajowe, a na połowę ma- 
ja zwołane zostaną wspólne delegacye. 


Z Petersburga nadchodzi wiadomość, że 
wszyscy studenci (około 200) kijowskiego 
uniwersytetu, skazani za ostatnie demonstracye 
na 5, 8, 2 i rok służby wojskowej i już zamknię- 
ci w koszarach, odmówili jednozgodnie zło- 
żenia przysięgi wojskowej. Wszelkie 
próby skłonienia ich do tego na drodzo dobro- 
wolnej spełzły dotąd na niczem. Takie odmówie- 
nie przysięgi wojskowej przez studentów po raz 
pierwszy się zdirzyło, a w uporze podtrzymuje 
studentów okoliczność, iż masowe ich ukaranie 
jest bardzo trudne. Centralne petersburskie wła” 


ze nie mogą się zdecydować, jak z nimi postą- 
pić. Prawdopodobnie wszyscy ci młodzi ludzie 
zostaną po cichu zesłani do najodleglejszych 
stron Syberyi. Przemawia zatem minister wojny, 
który juź wpierw protestował przeciw wcieleniu 
„buntowniczych* studentów do armii w obawie, 
że wniosą oni ducha rewolucyjnego pomiędzy 
Żołnierzy. 


Koło Polskie. 


(Tel. „Gaz Nar.*) 
Wiedeń 9 lutego. 

(t) Na przyszłą środę 13 b. m. na godzinę 
11 zwołane zostanie Koło dla dyskusyi nad 
zmianą statutu. 

O projektowanej zmianie statutów Koła Pol- 
skiego dowiaduję się następujące szczegóły . 

Komisya statutowa postanowiła w myśl u- 
chwały Koła sejmowego uchwalić w pierwszej 
linii te zmiany w stalutach, które w praktyce i 
i tak już istniały. Uchwalono dalej kreować go- 
dność drugiego wiceprezesa w Kole. 

W sprawie żądanych ułatwień wnoszenia 
interpelacyj, proponuje komisya. by wolno było 
ksżdemu z członków Koła wnosić w izbie inter- 
pelucyę, skoro uzyska dla niej w samem Kolo 15 
podpisów. Wyjątek stanowią interpelacye, doty- 
czące zagranicznej polityki monarchii: dalej in- 
terpelacye w sprawie wewnętrznej polityki rządu, 
oraz interpelacye, skierowane przeciwko Kołu 
Polskiemu lub jego członkom. Powyższe zmiany 
przyjął cały subkomitet, tylko jeden z członków 
uczyni: newne zastrzeżenie co do wyjęcia z ogól- 
nego postanowienia interpelacyj, skierowanych 
przeciwko członkom Koła i uzasadniać będzie te 
zastrzeżenia na pełnem posiedzeniu Koła. 


Komisya uchwaliła wreszcie proponować 
zmianę w tym kierunku, by w pewnych razach 
oprócz mowców przez Koło wyznaczonych i inni 
mowcy mogli w izbie głos zabierać. 

Napływają do Koła polskiego masami pe- 
tycye egzekutorów podatkowych o stabiłizacyę, 
pokrzywdzonych przy ostatniej regulacyi płac 
funkcyonaryuszów pocztowych o polepszenie by- 
tu, dróżników na drogach eraryalnych © przy- 
znanie charakteru służbowego stałych sług pań- 
stwowych, woźnych starostw powiatowych o sta- 
bilizacyę itd. Wszystkie te petycye czekać mu- 
szą dokąd nie będzie wybraną komisya budżeto- 
wa izbowa i wówczas będą one odstąpione pol- 
skim członkom komisyi budżetowej dó zała- 
twienia. 


Rada państwa. 
(Tel. „Gaz. Nar.') 


Z klubów. 


Wiedeń 9 lutego. 

Komisya parlamentarna klubu czeskiego u- 
chwaliła jednogłośnie zaproponować na prezyden- 
ta klubu Herolda. 

Na zebraniu przewodniczących klubów par- 
lamentarnych po posiedzeniu 1zby oświadczył 
hr. Vetier, że zamierza zwoływać od czasu do 
czasu przywódców klubowych i omawiać z nimi 
kwestye aktualne jako-to: regulamin, klucz do 
wyboru komisyvi itd. 

Uznano ten zamiar za dobry ale przytem 
zrobiono uwagę, że należy całą sprawę prze- 
dłożyć poszczególnym klubom. W poniedziałek 
przewodniczący klubów ponownie się zbiorą aby 
ustanowić klucz do wyboru komisyj. 

Wczoraj ukonstytuowało się '„zjednoczenie 
przemysłowe“ obierając prezesem Kinka. Do klu- 
bu tego należy 16 posłów. W pierwszym rzędzie 
będe on bronił przemysłu, a nastepnie także 
handlu i rękodzieła. 

Klub centrum wyraził na wczorajszem swem 
posiedzeniu jak najgorętszą podziękę Fuchsowi 
za zasługi położone na urzędzie prezydenta izby 
posłów w dawnym parlamencie. 

Wiedeń 9 lutego. 

Jak donosi Deutschnationale Correspondenz 
Schoenerer na następnem posiedzeniu izby zapy- 
ta prezydenta ministrów o dwie sprawy. Najprzód 
zażąda zakazu wywozu broni : innej kontrabandy 
do Anglii i koloniy angelskich czy to z Austryi 
czy z Węgier, a zarazem zażąda, aby minister 
spraw zewnętrznych wyraził Kruegerowi sympa- 
tyę obywateli austro-węgierskich dla Burów. 

Druga sprawa to ta, że poprosi prezydenta 
ministrów by oznajmił, jakich środków rząd za- 
mierza użyć, aby na trwałe uruchomić radę pań- 
stwa, do jakiego rezultatu w kwestyi językowej 
rząd zdąża, czy rząd prowadził jakie rokowania 
lub pozawierał jakie układy ze stronnictwami 
parlamentarnymi cu do pewnych projektów, co 
rząd zamyśla uczynić w razie, gdyby obstrukcya 
ubezwładniła parlament i wreszcie czy rząd za- 
mierza forsować w radzie panstwa jedynie tzw 
konieczności państwowe. 

Wiedeń 9 lutego. 

Hr. Palffy zbierał wczoraj podczas posie- 
dzenia izby na prawicy podpisy pod wniosek re- 
wizyi regulaminu izby. 


Piątkowe posiedzenie 
Wiedeń 9 lutego. 

Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie tele- 
graficzne, dodaję szezegóły : 

Hr. Vetter, obejmując przewodnictwo, dzię- 
kował izbie za zaufanie. Mam wprawdzie prze- 
świadczenie — mówił — że wybór mój zawdzię- 
czam raczej względom politycznym, aniżeli oso- 
bistym mym kwalifikacyom, mogę atoli zapewnić, 
że będę usilnie się starał, ażeby urząd mój i sta- 
nowisko to, które panowie mi powierzyl ście, 


Przy Ściąganiu wina i piwa 


poleca 
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utrzymać wolnymi od wszelkich wpływów poli- 
ycznych a zachować zupełną objektywność i bez- 


stronność. W dalszyin ciągu prosił br. Vetter o 
względność i o poparcie go w bard*o trudnym 
urzędzie jego, poczem rzekł: Rozpoczął się nowy 
okres Ustawodawczy, a posłowie mają do zała- 


twienia bardzo ważne zadania, których szczęśli- 
wego rozwiązania oczekuje ludność cała z naj 
większem upragnieniem  Wzywam izbę, aby w 
pełnem poczuciu wspólnego interesu, we wzaje- 
mnem zaufaniu, powolna ojecowskim słowom mo- 
narchy, przystąpiła do pracy nad załatuwieniem 
tylu ważnych zagadnień, oczekujących jej decyzyi, 
(Oklaski) 

Prezydent zarządził następnie wybór I wi- 
ceprezydenta. Wynik jego był następujący: Od- 
dano ogółem kartek 328, a z nich 87 białych i 
241 ważnych. Pierwszym wiceprezydentem wy- 
brany został 236 głosami poseł Prade. (Żywe okla- 
ski na lewicy) Prade zająwszy swoje krzesło 
podziękował za wybór, zapewnił, że będzie 
objektywnie przestrzegał litery i ducha regulami- 
nu i wezwał izbę do pracy. 


Z kolei przystąpiła izba do wyboru drugie- 
go wiceprezydenta, w którym oddała ogółem kar- 
tek 304, a w tej liczbie 9% białych i Ż12 wa- 
żnych. 209 głosami wybrany został dr. Żaczek, 
który również podziękował za wybór i oświad- 
czył, że będzie bezstronnym, a prosił całej izby o 
poparcie. 

Następnie wybrała izba sekretarzy i kwe- 
storów. Z Polaków wybrany został sekretarzem 
hr. Szeptycki. Potem zabrał głos prezydent hr. 
Vetter i wśród hucznych a długich oklasków 
imieniem całej izby wyraził prezydentowi z wie- 
ku dr. Weiglowi serdeczną podziękę za przewo- 
dnictwo na pierwszych posiedzeniach Potem 
zamknął posiedzenie i naznaczył następne na 
wtorek 12 bm. godzinę 11 rano. Na porządku 
dziennym jego wybór komisyi legitymacyjnej, nie- 
tykalności poselskiej i petycyjnej. 


Głosy prasy. 
Wiedeń 9 lutego. 
Dzienn:ki 


Półurzędowy Fremdenblatt wywodzi, że u- 
konstytuowanie się izby dokonało się w taki 
sposób, że Żadnemu stronnictwu nie stała się 
krzywda. Spokojne ukonstytuowanie się izby, bez 
walki, oznacza szczere dążenie stronnictw do te- 
go. aby parlament był zdolny do pracy. Wczo- 
rajszy wybor po długiej stagnacyi jest pierwszym 
sukcesem parlamentarnego życia. 

Neue fr. Presse zaznacza że walka i pró- 
ba sił lewicy i prawicy byłaby dla całej obecnej 
sesyi zgubną. Lepiej się stało, że w ten sposób 
załatwiono kwestyę prezydyum, iż Żadne stron- 
nictwo nie ma powodu być niezadowolonem. 

N. Wiener Tagblatt pisze, że nowy prezy- 
zydent — wedle ogólnej opinii — debiutował 
wczoraj bardzo zręcznie i z powodzeniem. 

Katolieki 
krok 


że 
się nadzwyczaj 


Vaterland wyraża zdanie, 
pierwszy izby powiódł 
dobrze. 

Prusofilska Ostdeutsche Rundsrhau prze- 
strzega przed za daleko idącym optymizmem. 
Wybór prezydyum pokazał to tylko, że nie ma 
stałej większości w izbie. 

Wiedeń 9 lutego. 

Neue fr. Presse ogłasza interview z nowo- 
wybranym prezydentem hr. Vetterem i wicepre- 
zydentem Pradem. Ten ostatni oświadczył, że 
wybór prezydyum dowiódł, że ani prawica ani 
lewica nie ma większości w parlamencie, rolę 
prowadzącą ma obecnie rząd, który gdy tylko 
wziął się do akcyi energiczniej, zostały usunięte 
wszelkie przeszkody przy wyborze prezydyum. 
Rząd musi i teraz chcieć orcjąć nadal rolę pro- 
wadzącą aby te przedłożenia były załatwione, 
Co się tyczy tłómaczenia wniosków i interpela- 
cyj, które wpłyną w języku krajowym a nie nie- 
mieckim, to Prade jest za trzymaniem się w tej 
sprawie wymogu, którego się trzymano przed 
Fuchsem, ti. że nie przyjmowano Żadnych wnio- 
sków i interpelacyj w języku nie niemieckim. 
Prade jest także przeciw tłumaczeniu tych wnio- 
sków i interpelacyj, pociągnęłoby to bowiem zna- 
czne koszta 


Sejm węgierski. 
(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Bvdapsszt 9 lutegó. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu węgier- 
skiego Endrey zaraz na wstępie omawiać zaczął 
w bardzo gwałtownym tonie zajścia wyborze w 
Marosz Vasarhely. Mówił, że wybory przeprowa- 
dzono tam pod presyą rządu. (Okrzyki oburzenia 
na skrajnej lewicy). Wybory przeprowadzali u- 
rzędnicy administracyjni teroryzmem i pieniądzmi, 
a żandarmi dopuścili się mordu. (Ponowne okrzy 
ki na skrajnej lewicy). Żądał jak najsurowszego 
śledztwa, a także kary na starszego Żupana. 
(Oklaski na skrajuej lewicy). 

Knbik w podobnym duchu przemawiał. 

Z kolei zabrał głos prezydent ministrów 
Szell, oświadczył, że jeszcze z Wiednia zażądał 
surowego śledztwa, (Wołania ze skrajnej lewicy: 
zasuspendujcie starszego Żupana.) i kazał się niem 
zająć komisyi mieszanej. Sąd wyda potem wyrok, 
ho śledztwo karne jest też w toku. Co do żąda- 
nia skrajnej lewicy, aby zasuspendować starszego 
żupana mówił Szell, to byłoby to rzuceniem 
człowieka ni ofiarę (oklaski na prawicy), Niech 
każdy wstrzyma się z ostatecznym wyrokiem aż 
do ukończenia śledztwa (Demonstracyjne oklaski 
na prawicy). (Ironiczne okrzyki: Hoch! na skraj- 
nej lewicy). 


węże 


oświadczył tylko, że co tydzień będzie się infor- 
mował o stanie śledztwa. Izba przeszła do po- 
rządku dziennego. 
wyrażają zadowolenie z wyniku 
wczorajszego posiedzenia izby. 


Następnie zabrał głos minər sprawiedli- 
wości Plosz i zbijał insynuacyę, jakoby urzęd- 
nicy sądowi z Vasarhely wywierali na wyborców 
wpływ, agitując za kandydatem liberalnym. (Ży- 
we oklaski na prawicy, natomiast zrywa się bu» 
rza na lewicy, która żąda, aby przewodniczący 
za słowa skierowane do Endreya przywołał mi- 
nistra do porządku). 

Wiceprezydent Thallian oświadczył, źe nie 
uczyni tego. (Ponowna burza na łewicy, wice- 
prezydent musiał przerwać obrady na kilka 
minut). 

Po ponownem otwarciu posiedzenia mini- 
ster sprawiedliwości Plosz oświadczył, że nie 
miał zamiaru ubliżać p. Endreyowi i gotów jest 
każdej chwili stawić się do dyspozycyi posłowi 
Endreyowi. Na tem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt 9 lutego. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia izby 
posłów sejmu węgierskiego zabrał głos p. Mada- 
rasz i oświadczył, że spokój bvłby przywrócony 
gdyby prezydent izby nie zarządzał tak długich 
przerw jak ostatnim razem, zwłaszcza, że sprze- 
ciwia się to regułaminowi. 

Wiceprezydent izby odpowiedział na to, że 
przerwy we wczorajszem posiedzeniu były konie- 
czne właśnie po to, aby się uspokoiły umysły. 
P. Papp oświadczył, że wczorajsze oświadczenie 
prezydenta ministrów, iż śledztwo karne jest w 
toku, uspokoiło opozycyę. Co się tyczy samego 
zajścia, to prezydent ministrów powinien oświad- 
czyć, czy to prawda, że pieniądzmi urzędowymi 
chciano przeforsować kandydata liberalnego i że 
starszy żupan z Marosz Wasarhely miał oświad- 
czyć, iż kandydat liberalny musi być za wszelką 
cenę wybrany. Papp groził, że dopóki prezydent 
ministrów nie porzuci starego systemu wyborcze- 
go, dopóty nie będzie spokoju. 

Szell złożył potem oświadczenie takie, że 
po niem sprawę uznano za załatwioną. Kossuth 


z Z A Z nnn 


Telegramy i telefonematy, 


Raym 9 lutego. 
Król konferował wczoraj 4 wielu po- 
litykami w sprawie sytuacyi, wywołaaej 
dymisya gabinetu. 
Urake:la 9 lutego. 
Izba deputowanych uchwaliła wbrew 
protestowi ministra spraw zagranicznych 
petycyę żądającą pośrednictwa Belgii w 
zatargu Anglii z Transvaalem. 
Buinareszt 9 lutego. 
Prezydent ministrów (arp oznajmił 
wczoraj izbie posłów i senatowi, że ga- 
binet podał się do dymisyi. 
Paryż 9 lutego. 
Oar nadał prezydentowi gabinetu fran- 
cuskiego Waldeckowi-Rousseau order św. 
Stanisława. 
Madryt 9 lutego. 
Z powodu onegdajszych demonstracyi 
rząd uchwalił odroczyć jeszcze termin 
przywrócenia praw konstytucyjnych. 


Belgrad 9 lutego 
Dziennik belgradzki „Narodni Novi- 
ny* który gwałtownie występował prze- 
ciw austro węgierskiemu posłowi belgra- 
dzkiemu br. Heydłerowi, przestał wycho 
dzić. 
Londyn 9 lutego. 
Do dziennika „Globe* donoszą w Ports 
mouthu, żo jacht królewski „Victoria Al- 
bert* otrzymał rozkaz przygotować się do 
drogi, bo po zebraniu się parlamentu od- 


wiezie króla do Vlissingen. Król zamierza 
złożyć wizytę cesarzowej Fryderykowej i 
rewizytować cesarza niemieckiego. 
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Madryt 9 lutego. 

Zamieszkali w Madrycie 00. Jezuici 
wyjeżdżają do swego klasztorna Charmart 
pod Madrytem 

Londy - 9 lutego. 

W sprawie doniesiania jednego z dzien- 
ników o projekcie wyjazdu króla Edwarda 
do Niemiec oświadezają stery urzędowe, 
że wprawdzie bardzo możliwą jest rzeczą, 
że kiedyś później wyjazd ten nastapi, ale 
obecnie zupełnie uie jeszcze w tej mierze 
nie postanowiono. 

Londyn 9 lutego. 

Z autentycznego źródła doncsza, że 
książe Cornwalli i Yorku po prejektowa- 
ne swej podróży do Australii, zostanie 
zamianowany księsiem Walii. 

Madryt 9 lutego. 

Grupa złożona ze 100 mniej więcej 
ludz: urządziła wczoraj wieczorem demon- 
siracyę przeciw O0. Jezuitom. Policya roz- 
pędzała demonstrantów kilkakrotnie, a mi- 
moto oni ponow ie się zbierali. Królowę, 
która właśnie tamtędy przejeżdżała wraz 
z synem do teatru, manifestanci powitali 
gromkimi okrzykami na jej cześć. Gdy na- 
stępnie chc eli pójść prz d teatr, policya 
przeszkodziła temu. Klasztor 00. Jezuitów 
obrzucili demonstranci kamieniami. 

Fetersbarg 9 lutego. 

Krążą pogłoski, że minister handlu 
przygotowuje projekt nadania szerszych 
praw kupieckich żydom i uwolnienia ich 
od wielu ograniczeń. 

„Petersb. Wiedomosti* donoszą, że 
w celu wzmocnienia eskadry rosyjskiej 


"UMOWE 


korki, kap 


do korkowania 


na oceanie Cichym ministerstwo maryn -rki 
zamierza wysl:ć w ra wscliód 
| pancerak, 3 krażrwióki : 7 i rpedow- 
ców. Wszystkie le okrely Sz now 


teh li: ` 


Dżuma. 
Tel. „Gez. Ner.*) 
Esmi yD 9 l: ogo. 
„Biuro Reuisra* don si z Cap townu 
pcd datą wczorajszą, Że stwiesdze! > tam 
twa wypadki dżumy Jest wszakże na- 
dzieja, że zaraza nie przybierze groźnych 
rozmiarów. 
Londyn 9 lutego. 
„Daily Mail“ donosi z Oapetownu 
pod data onegdajszą: W dokach zdechło 
kilkaset szczurów wśród symptomatów 
dżumy. Wśród podobnych objawów za- 
chorowały dwie osoby. Jedna z nich pra- 
wie już wyzdrowiała 


Anglia i Transvaal. 


(Tel „Gaz. Nar.*) 


roodym 9 lutego. 

Lord Kitchener elegrafuje z Preto 
ryi pod data onegdajszą: Dewet znajduje 
się obecnie na półnoe od Smithfieldn. 
Oddział wojska przekroczył linię kolejową 
pod Pompei Sidiugiem i wyruszył ku Fi- 
lipostowi. Generat Methuen donos', że 
pod Fryburgiem rozpędził uieprzyjaciela 
i zabrał mu kilka wozów z prowiantem. 
Kolumna Frencha znajduje sie pod Er- 
melem 


£ondyn 9 lutego. 

Dziennik urzęłowy podaje depesze 
lorda Robertsa z pola wojny od 6 luteg" 
do 15 listopada ubiegłego roku Roberts 
donosił, że po swem przybyciu do Afryki 
południowej przekonał się, iż słnżba trans- 
portowa zuj.ełnie jest zdezorganizowana. 
I Roberts i Kitchener zabrali się przede- 
wszystkiem do zorganizowania tej służby 
napowrót. Buller telegrafował do Robertsa 
6 lipea, że odsiecz miasta Ladysmithu wy- 
maga znacznych kosztów a Roberts mu 
odpowiedział, że odsiecz Ladysmithowi 
trzeba przynieść kez wzglęou na koszta. 
Na to odtelegrafował Buller. że potrzeba 
mu jeszcze znacznej | czby wojska, której 
mu też dostarczono. Ostatnia depesza do- 
nosi, że wprawdzie siły wojenne angiel- 
skie na terenie wojny były wielkie, w sto- 
sunku jednak do zadania, jakie tam miały 
spełnić były stanowczo za słabe, Roberts 
udowadnia to na podstawie różnych cyfr 
i dat. 


W Chinach. 


(Tel „Gaz. Nar.*) 
Nawy Jerk 9 lutego 

Z Pekinu donoszą 6 bm: Posłowie 
dziś przed południem wręczyli rządowi 
chińskiemu notę, w której trwają w żą- 
daniu kary śmierci na Tunfusjana odstę- 
pują natomiast od tej kary na ks Tuana 
i ks. Lana, nie ze względu na ich rzeko- 
mą niewinność, lecz tylko dla tego, że są 
spokrewnieni z rodziną cesarska. 


Londyn 9 lutego. 
„Morning Post* donosi z Szangaju, że 
poit Taku w tym roku wcześniej będzie 
wolnym od lodów, niż zwykle. Hr. Wal 
dersee opuści Chiny północne, skoro tylko 
komunikacya z portem Taku będzie mo- 
żliwa. z 


Dział ekonomiczny. 


-- „Głos rolniczy“ dwutygodnik popularny, 
poświęcony wszelkim  gałęziom gospodarstwa 
wiejskiego, zaczął wychodzić w Tarnowie pod 
redakcyą prof. gospodarstwa seminaryum nauczy 
cielskiego p. T. Czaykowskiego. Niewątpliwie 
pisemko to będzie pożyteczne. 

— Obrót miewem. Z Tryestu donosi nam 9 
bm, telegram: [zba handlowa uchwaliła wniosek 
nagły, ażeby wystosować żądanie do ministertstwu 
skarbu, aby przywróciło obrót mlewem. Prócz e- 
go ma memoryał izby żądać woluości podatko- 
wej i ulg taryfowych dla młynów zakładanych 
w Tryjeście i miastach na Pobrzeżu. Izba zażą- 
da także od miasta Tryjestu, ażeby poparło ak- 
cyę jej co do obrotu mlewem. 


Wiadomośc: g:ełdowe. 


lwów. dnia 9 lutego 1901. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
vo 200 zł. w. k. 428:- do 429: 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 527:— 5835 --- 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 620:— do 635.- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— a, 
150 zł. 

Listy zastawne na 100 zl.: Banku hipot. ga!, 
40/4 koronowe 90.— do 90:70. 5°% z 107/, prem. 
109-50 do —:* 4/4970 los w 50 latach 98:10 
do 98:80. Banku krajowego 414 7% los. w 51 latach 
98:70 do 99:40. Banku krajowego 4°/ los. w 57 
letach 92'— do 9270. Towarz. kredyt. gal. ziem. 
407, (I. emisya) 92:— do 92:70. 40% los. w 41 
latach 93-— do 93:70. 4°% los. w 56 latach 90:80 
do 91:50. 

Obligi za 100 zł. Gali 
nego 4h. 95°70 do 96:40. . 
daszn propinacyjnego 57%, 100.50 u Kom 
ban, kraj, 5°% w. a. I. em. 10I-— do 10170. 
Pożyczka krajowa 6°% w. u. 100— do 
Aia 9870 do 9940. 40, obligacye kolejow, 
Banku krajowego 93*— do 92-70 za 100 nom 


funduszu propina- 
kowińskiego fan- 


sle maszynki 


. Kolei Lwo*c- | 


*|1900 r. (Grand-Prix). 


Losy. Losy miasta Krakowa 66-— do 70'—, 
Losy miasta Stanisławowa 150*— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 11-27 do 11:45. Na- 
leondor od 19:05 do 19:80 Półimperya?ł —'— do 
—. Rubel rosyjski srebrny 2:58:— do 2:57: —. Ru- 
bel rosyjski papierowy 258.20 do 2.55'20 100 marek 
niemieckich 117:40 do 118'—. 

Wiedeń dnia 9 lutego. (Telegram Gazery Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minot 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 674-50, 
węg. zakładu kredyt. 677:—, Anglobanku 269-25, 
Unionbanku 539-—, Banku dla krajów koronnych 
409:50, Bankvereinu 46950, Bodenereditu u83 = 
Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 671:— 
kolei południowej 107:50, tremwajn A. 284: -, B 
277%--, kolei Elbethal 471:50, kolei północnej 
62:60, kolei czerniowieckiej 534-75, alpiny 444 »0, 
Rima Muranva 47450  pragskiego towarz. żel. 
1570 fabryki broni 276—, tureckie tyromowe 
29250, oblig. węg. indemniz. 92:60, renta majowa 
98:50, austr. reuta koronowa 9825, węg. renta 
koronowa 0390, Śb-iet. sty tow. kredyt. wemalc, 
91:20, 4-proeeut, listy hankn krajow. 923—, HV, - 
prozent: haty banku krajow. 98°75. 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 4'jp-procent, listy banku 
hiporecznego 98°25, 5-prosent. listy banku bipot, 
109:50. 4-procent. galic, obligac. propinse. 96—, 
4-rracont. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:40, 
4-yrncant, pożyczka m. Lwowa 87:50. lasy torecki6 


106:25, marki 11742. rubla 258*25. 


Giełda wieczorna 
Kolej państwowa 


181:60, Lanra 


-- Frankfurt id. 9 lutego. 
Austryackie kredyty 211.—, 
Aipiny Disconto 


198: —. 
— Paryż d.9 lutego. Giełda wieczorna. 
procentowa renta 102.80 Maka 24 45 
— Barlin d. 9 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Hanknoty austryackie 80-20 (podług obliezewu pro- 
centowegu). Spirytus 4410  Auastrvaskie krełyry 
—'- . Dire. Oommandit - 


Trav- 


¿ rynsów towarowych. 


Lwów dnia 9 lutego. (Przedruk s nrzedo. 


we| Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 760 
do 7:80), pszenica gorowa nowa 7'80 do 7 60, 
żyto gotowe (50 du 6'75, żyto gotowe ne ter- 
miny 640 do 660, owies obioczny gotowy 6'— 
de 6:20, owies na terminy 5:80 do 6—. je 
czmień pastewny 5:50 do 575 jęczmień brow. 
6-— do 6:75 groch do gotowaniu 6'75 do 
12—, wyka 6*—, do 6:25 nasienie lniane —-'— 
do - —, nasienie konopne — bób —- do 
— bobik 550 do 6, breegke 7 de 
775 koniezyna czerwona galicyjska 50 de 
70—, biała 45 — do 65—. tymotka 19 - da 
25:—. szwedzka 50— do 800 —. kukurudza stra 
5:60 do 590 nowa -- -- do —*--, chwiei sta- 
ry —- do ——- nowy ze 65 kilo -- —- do 
— =, rzepak -— do —— groch pastowny 


6:- do 650, lnianka 10-50 do 11:—. 

Spirytas loco za 50) litr. «otowy 1725 de 
1750 na terminy 16:25 do 16:50, warranty 
do y 
— Wiedeń dnia 9 lutego. Cukier (spokojnie) 
24-45 do 24:45, Nafta galicyjska 84-35 do —*-— 
Spirytus 39:80 do —*—. 

Wiedeń dnia 9 lutego. 

Kors w koronach i pu 50 kłgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:78 do 7 75, 
pszenica na mój-czerwiee Ó0* , na jesień ('—, 
żyto na wiosnę 7°75 do 7:76, kukurude: na listopad 
0:— do 0—, na maj-czerw. 5'41 do 542, owies 
na wiosnę 655 do 6:56, rzepak wa atyczeń-luty 
(:—- do 0—, sierpień-wrzesieńn (0*— do (* -, olei 
rzepakowy ua styczeń-kwieciań (*--- da (:—. 

Usposobienie : spokojne 

Stan powietrza : pochmuroo. 

Budapeszt dnia 9 lutego. 

Kurse w koronach 1 pa 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7:44 do T46, 
na październik 7:59 do 761, żyto na kwievień 7:81 
do 7:38, owies ua kwiec 6:56 io 6:57. knknrndza 
na ma; 5'11 do 5'12, rzepak na sierpień 12:50 do 
12:60. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna dobia. 

Usposobienie lepsze. 

Stan powietrza: łagodne. 


Sprawozdania z targu zbożowego na 
Kleg::rzu. 


Krakow d. 8 lutego. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu spokojnem. Tak samo kupujący jak 
sprzedający zachowują się wyczekująco, dlatego 
żadne większe transakcye nie doszły do skutku, 
a ceny utrzymały się niezmienione. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30 do 8:60 k. 
nową —*— do -'-- kor. pszenicę czerwoną 8:20 
do 8'50 kor. pszenicę żółtą 8:20 do 8:50 kor. 
żyto 6:20 do 7:60 k. żyto nowe 7:20 do 7:80 k. 


+ 


jęczmień browarny 6'50 do 7'30 kor. na kaszę 
6:25 do 6:40 kor. owies 6:60 do 6:85 kor. 
rzepak —'— do —'- kor. konicz czerwony 
—'— do — kor. koniez biały — — do —* — 
kor. kukurydza — — do '— kor. —- wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Relxkcya nie odpowiada, 


Kim wdw olimornt 
Mimo K l anila] axanpa 


a 
E 


e NN Te 
Skład wina Chass ing znajduje się we wszy- 
szystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikolasza 
i Wewiórskiego. 
Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 


SAPOMENTHOL 
(Masó Szpam=prhlowe) 

! nacieranie bòl uśmierzające wyrobu EU- 
GENIUSZA MATUŁI aptekarza w RA- 
DOMYŚLU k::ło TARNOWA. 

Dostać można w każdej większej ap- 
tece po cenie: słoik próbny 1 Kar. 40 hal, 

sloin duzy 5 Kor. 

Celem ochrony przed naś! «owniot- 
wami, proszę żądać wyrażnie: . Sapomen- 
thojfu »yrobu Eugeniusza Matuği“. 

4: "WOZEM? 


- pama 4a 


LL LL>L>„ LŚ Lee mA 
KN LRonL 1 


W. CZOPP, zólkiewska 2. 


Rok założenia 1843. 


FE 


Czernidło na buty — najle 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10 Lutego 1901. Nr. 41. 


psze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 


i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, I. Schuierstrasse Nr. 2l, 


Rok założenia 1832. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. | 


p żelazne, składane po złr. 5:50, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 
12:—, 14*—, 16—, 18—, 20—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12:50. Łó- 
żeczka dziecinna po złr. 14—, 14—) 
16—, 18-—. Kompletne umywalnie od zł. 
8:— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia: Tar- 
nopol plac Sobieskiego. 


Elerbata 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 38:75, IX. złr. 3:—. Okru-| 
chy najlepsze złr. 1775. Okruchy drobne, 
złr. 1/30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


il, mogący wykazać się bar- 
Ogrodnik dza dobrom EA 
mi i rekomendacyami. w sile wieku rodem 
Czech. władający jezykiem polskim i nie-| 
mieckim, żonaty, ojciec jednego dziecka,| 
przyjmie posadę zaraz, w kraju lub za 
granicą. Zgłoszenia przyjmuje pan W. Ko- 
ziorowski. Ul. Św. Marka 1 8. parter 7. 


przedpokój z przynałe- 
żytościami Kurkowa 5. 


3 pokoje, 


k A wysokich wy 
Chcąc uniknąć magań przez 
biura, poszukuję przez ogłoszenie posady 
Rządcy, Ekonoma. Adres: Zarząd dóbr 
Anielówka p. Romanówka — Borki 
wielkie. 


| Warunki spłaty przystępne. ) i l n 
Iprocent taniej. — Nauka szycia i haftu|gieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 


G. N. 10/2. Wszędzie do nabyoia. 
poszukuje miej 
Młoda panna ka do Paz 


Niezrównanej dobroci 


MASZYNY 


do szycia 
i haftu 


ZINGERA 


Nożne od 27 do 65 złr. 
Ręczne od 25 do 48 złr. yeh, Jak 
Gotówką 10|też drzewo korkowe, koła do mielenia ja- 


istwa starszej osoby. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami M. G. w adm. „Gaz. Narod * 


L. J. Nialewski 
we Lwowie, ul. Ormiańska 12 


poleca wyrabiane w swej fabryce 


KORKI 


bezpłatna. -- Cenniki na żądanie gratia. 


JAN LAURUK 


mechanik — Lwów, Halicka 9. 
3 Inseraty 


dia dzienników wiedeńskich 


r soba w sredni i 
Inteiigentna GE zuająca się jakoteż dla innych gazet krajowych 
na gospodarstwie i różnem szyciu, szukajjjj | zagranicznych załatwia najtaniej 


posady lub do dzieci. Skromne wymaga 
nie, ma bardzo ładne rekomendacye A. 1. 
Łaskawe zgłoszema do Administracji 
„Gazety Narodowej“. 


RUDOLF MOSSE 
Wiedeń I., Seilerstiitte 2. 


WYKAZ 
frm kontrolowanych przez krajową Stacyę doświadczalną 


botaniczno-rolniczą we Lwowie. 


Bank galicyjski dla handla i przemysłu w: Lwowie i krakowie, 


KSIĘGARNIA 


Dr. Wł. Miktowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne Reusnera 


Najiepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun- 
tiownego nauczenia się języków obeych 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy 


i z Kluczem na końcu każdego dzieła : 


tt Polsko- niemiecki, 

SARONCZEK kurs wstępny. (Elemen- 
n u tarz) po 15, 30, 52 ct., 
kurs I-szy 90 ct., — kurs II-gi złr. 2'80, 
kos plet (oba kursy) złr. 3:—, 


i ii Polsko-Franouskl 
Samónczek kara I-szy złr. 180 et. 
Y) |. kurs Il-gi złr 4'80 ct. 
(łramatyka Polsko-Franeuska złr. 1-80 et. 
LJ LJ 46 
„Wypisy Francuskie 
(Chrestomathie Franqaise) złr. 1:20 


tí Polsko-Rtaki 
„Samouczek I-szy kurs złr. 
180, — II-gi kurs złr. 275. 


„SAMOTĘZEK Polwko- Angielski, 


kurs I-y złr, 112, kors 
nlet złr. 2-62. 


Bank rolsiczy we Lwowie, 

Dom dla ziemian we Lwowie, 

Dom handlowy dla rolnictwa i 
wieza we Lwowie, 

Dom rolniezo-produkeyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie, 

Dom komisow o-rolniczy Stanisława Komornickiego i Sp., Lwów, 

Handel koniczyny i tymotki E. Kransa we Lwowie, 

Hande! nasion E. Mauthnera w Budapeszcie, 

Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni, 


przemysłu Konstantego Adamo- 


Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną, 


Oddział stryjsko-żydaczowski ek. galie, 
w Stryju, 

Pierwsza krajowa produkcya nasion T. Łuckiego w Mełnej, 

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczee, 


Tow. gospodarskiego 


Towarzystwo rolnieze okręgowe w Rzeszowie, 
Zakład ogrodniczy i handel nasion L. Freegego w Krakowie, 


Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie i Lwowie, 

Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na 
przeciąg roku 1901 ze Stacyą doświadezalną botaniczno -rolniczą we 
Lwowie umowę, mocą której zobowiązali się : 

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie 
Stacyi, 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na 
blankiecie ku temu przez stacy; wydanym) prawdziwość, pochodze- 
nie, czystość nasienia, siłę kiełkowania, brak kanianki (zarazy) 


do beczek i butelek 


w lepszej jakości od zagranicznych , jako- 


II-gi złr. 180, — kom 
Do nabycia także we wszystkich in-|lub jej ilość w jednym kilogramie towarn, 
nych księgarniach. 8) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy po- 
między wartością gwarantowańą, a rzeczywistą towaru. 
Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 


Korzystne 


zatrudnienie 

znajdą przyzwoite osoby każdego stanu $ 

przez sprzedaż na raty miesięczne na|"ANCyJnego. l „e. : : 

mój rachunek prawnie dozwolonych Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nie- 

och pack Wa aż. r. szytych workach, zaopatrzonych w plombę i świadectwo Stacyi. 
oron łatwo można zarobić. Zgło Lwów 10 lutego 1901. 


szenie do "i firmy istniejącej od 
1866 r. | Dr. Ignacy Szyszyłowic 
Wechselhaus H. FUCHS, ai tak Saara żyj. 


5 Budapest IV. Kecskemetergasse I. 


wanej, kupujących zaś za mniejsze kwoty, do 50%, zniżki taryfy Stacyi. 
Bliższe szczególy, dotyczące warunków umowy, rodzaju gwaran- 
cyi i odszkodowania, uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwa- 


+ 7 weg lr M. | «zd TWCZE "Ki UE WENKENEKWK 
L""owslza Filie 


bank galicyjskiego dla handit | przemysta 


ulica Jagiellońska liczbą 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


KANTOR WYMIANY 


kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 
najskrupulatniejszych kursach, uskuteoznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 
zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 
bez petrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 124, — i od 3 do 4'/,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4!/,9/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 

sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 

szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonunie pracy. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, 


w podwśrzu). 


koron tego samego towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oce- | 
ny w Stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie na koszt firmy kontrolo- | 


Kwizdy Korneuburgski proszek do pasży. 


Dystetyczny środek dla 
koni, bydła rogatego i o- 
wiec. Od blisko 50 jat u- 
żywany w najpierwszych 
stajniach podczas braku 
apet; tu u zw erząt, w z'en 
trawieniu, do popraw enia 
i p mnożenia wydatnoświ 
mieka u krów. (Cena pu- 
dełka k 1°40, */ p. 70 h. 
Prawdziwy tylko z utocz- 
ną marką o*hronna do na- 
bycia we wszystkich apie- 
sach i drogueryach. 3-ład 
główny: Franciszek Jan 
Kwizda, e. i k. austr.-węg. 
król. rum.i ks, bułg. nad- 
Koroy dostawca, upt. obw. 
Korneuburg pod Wiedniem. 


; Tylko prawdziwe 
w takich paczkach. 


mami 


Liria Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 
Najbliżezy odjazd: 
14 lutego „Rotterdam“ o 10 przedpoł. 2ł lutego „Amsterdum* o 3 popoł. 
28 lutego „Stutendam* o 10-30 przedpoł. 7 mnrea „Potsdam“ 230 popoł 
Nowe parowce o podwójnych érubach: 
Rotterdamm 8302 ton, Statendam pora ton ; rtm 12.500 ton. 
Cena kajuty pierwszej klasy od or. wyżej . 
zaa! drugiej klasy od 228 kor. wyżej | od przystani 
III. klasa 197 kor. 40 h. od Wiednia. i 
Biuro we Wiełniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla Ill. ear: IV Weyrin- 
gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrueku i Tryeśfcie. 
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> PIGUŁKI BLANCARD 2 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM e 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ w PARYZJ e 
romyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości oery, w 3y G 
filis organicznej, w Lymfatyzmie t we wszystkich choroba h spuwodow we 
 rvch zerodkiein skrofaneznytn (nabrzmiepia, strom, wole ra szyi. etc.) A 2 
BMA: 2 do 6 Pięułek dziemie. — BLANCARD & Ci. 40, rue Bonaparte. PARIS. 6 
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Wielki krach! 


Nowy York i Loudyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
awój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 

< 60 et. następujące przedmioty : f r 
6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 
1 chochla z amerykańskiego srebra, 
1 ehochelka z amerykańskiego patent. srebra. 
6 angielskich spodków Victoria, 
2 wspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rozBypywacz cukru. 

42 przedmiotów tylko za złr. 6.80. / 

Ta prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeenie można je 
mieć za tę niską cenę zdr. 6.80. . 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróć białym metalem 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukańatwem, zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze hez trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więe nikt nie opuści sposobności na- 
„bycia tego wspaniałego garnituru, stóry szezególniej nadaje się na 


“ wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


g jk niemniej dla każdego dompstwu. 
T Dostać można tylko pod adresem : 


A MIRSCHBERCGC'A 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14587. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaiiczką. 
: Proszek do czyszczenia 10 ct. 
4 Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość. 
Wyciąg z pism uznania: 
Kraków, 21 maja 1899. 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
sze zamówienie. Księżna Amalia Czotwertyńska 
Z mnadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 
Krystynopol, Galicya. Słostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 


G. N. 10/2 
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HIER RBA JBNY ego 


Nyrop wapienno=żelazisty 


z podfosioranu wapna. 

Od lat 30 zalecają lekarze gorąco powyższy środek z powodu jego wła-, 
sności rozrzedzasla | usuwnnlu fiegmy, zmniejszania potów w gooy i niedo: 
puszezania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do Wy- 
twurzunia krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się kości. 6901 
Cena flaszki złr. 1'25, pocztą 30 et. więcej za 

opakowanie, 


BG Należy wyraźnie żądać: „Herbabmego syropu 
wapienso-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw'sko „Herbabny*, vraz jest każda flaszka za- 
opatrzona obok odhiią urzędownie zaprotokołowaną 
a marką ochronną, ktore to znaki tozsamości prze- 
=! strzegać npraszamy. 

Główny skład rozayłkowy 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 


YN./1 Kaiserstrasse 74 i 75. 
Składy przeważnie w aptokanh we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach I na prow. 


ani 3.07 że 
18 MJLIU5 UERZAN 
moja jka 


ammm Piękność oblicza ammeu 
będzie osiągniętą i pielęgnowaną najpewniej przez użycie 
pasi? 


| ) 
Pu, Leichner'a i 


tłustego, gronostajowed0 LA 


Owe znakomite pudry na twarz używane są z zamiłowaniem w kołach 
dam najwyższej sfery i przyz najpierwsze artystki , ponieważ nadaja obliczu 
młodzieńczego, kwitnącego wyglądu, a nie poznać nawet tego, że si» jest 
upudrowaną. Tylko w zamknietych puszkach w fabryco, Berlin, Sohtit- 


zenatrasse 31 i we wazystkich perfumeryach. 


Ł. LEICHNER, Berlin, dostawca król. teatru, 


ansa Wicepreżjd. jury na wystawie w Paryżu 1900. 


Grorzelnie i Browary 


najnowszych systemów 
urzgdza, 


FABRYKA MASZYN „PERKUN“ 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
Biuro techniczne dla zamówień 


Lwów — ulica Kopernika 18. 


Knorra 


mąką owslaną ; 


zóstaje podług wykazu rocznie prze- 
szło 300.000 dzieci bardzo dobrze 
chowanych i wyżywianych. Dlaczego? Sal 
Knorra mąka owsiana wytwarza 
krew, silne kości oraz ciało, a zmie- 
szana z mlekiem krowiem w swoim 
działaniu dorównuje pokarmowi matki. 
Baczność na markę „Knorr“. 


Paczki nabyć można wszędzie po 
'/ą4 kilo 50 gr., '/, kilo 90 gr. 


Zakład oświetlenia acetylenowego 


który urządził wedle najlepszego systemu wkładko- 
wego (Patent Pietet) w 18 miastach i w około 600 
przedsiębiorstwach, zupełnie bezpieczne oświetle- 


nie, bo gaz wytwarza się w miejscu wolnem od 


powietrza a usługa prosta poleca się. 


Calcium-Carbid 


Cialo świ: tineo, palnik, światło żarowe 


Franciszek Krükl 


Oddział dla oświetlenia acetylenowego 
Griselastrassze, 4 7 ier- 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK AIFOTELZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachnnek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udzieła na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane *j 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryn sz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywaó może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo: 
teczny jak najdalej idące zarząd zenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaja depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depos) towyzu. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


